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Czym jest spółdzielnia dla 
spożywcy - o tym wiedzą 
najlepiej uświadomieni 
konsumenci, pokrywający 
z zadowoleniem codziennie 
zapotrzebowanie w 
swojej spółdzielni

Kto chce być gospodarczo 

niezależnym, niech

przystąpi
do 15-tysiącznych 

spółdzielczo 

zorganizowanych rodzin i

stanie się
aktywnym członkiem jednej 
z 114 rozdzielni, 
rozsianych po całym Śląsku

CSŁ Centralnego Stowarzyszenia Spożywczego
r

dla Śląska w Łazach



TRZYDZIEŚCI LAT



TREŚĆ:

W. ZagOra; Echa dni...

D, HłUSZUńSKa: Czerwony Śląsk.

I. Badura; ,,Siła" wobec swych zadań.

I. Wigłasz: Trzydzieści lat.

R. Gągola: Stanowisko ,,Siły" w życiu robotników polskich 
na Śląsku.

E. CltOł Of ’ Wzpomnienia z przed 30 lat. 

rr, Delong; /f moich wspomnień.

S, SllWka; Przyczynek do hist:orii ,,S iły" .

A. Mencner : Trzydzieści lat pożytecznej pracy.

W, Stolarka ; Wspomnienia z przed 20 lat.

R, Gogola : Teatr amatorski ,,Siły".

J. PO Iait I Wychowań ie fizyczne i sport w ,,Sile".

I historii kół miejscowym:

Douhrawa, Frysztat, Karwina   Sowiniec, Łazy, Orłowa, 

Stare Miasto, Stonawa, Sucha  Dolna, Trzyniec, 2Zywocice.

Cena 11 - Ki

Nakładem Zarządu Głównego Stow. ,,Siła" w Karwinie 

Odbito w drukarni Nitkiewicza, Karwina - Czeski Cieszyn





Każdy pracujący człowiek czyta

ROBOTNIK ŚLĄSKI
35 lat istnienia

świadczy o popularności

Abonujcie   Rozpowszechniajcie 
Redakcja i Administracja Karwina - telefon 305
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Pismo oświatowe

czyta każdy robotnik - robotnica - rzemieślnik czy pra
cownik umysłowy. ,,OŚWIATA" jest organem stowarzy
szenia ,,SIŁA". Wychodzi raz w miesiącu. Prenumerata 
rocz. 6’- Kć. Członkowie ,,Siły" otrzymują pismo bezpłatnie

Redakcja i Administracja  Kar wina 31  ;telefon 305
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E. Walter Z a g ó r a :

 Z okazji jubileuszu ,,Siły" 

Wszy:stko minione.
Potępien;ia gó ry, niepowodzeń chmury, 
żarem poświęceń nasze serca tlące;, 

zasiały w ruń czarnyc-h wiosen 
wielkiej chwili ;słońce 

Ploid1 lukiem powietrza niedole się zżyły, 
wzrosło przymierze Wiary: i Siły.

W ni eh a rzu-cone pracy kotwice 
zagrzmiały -dzi-siaj,, jak dwie błyskawice. 
Żela;zne -dłonie - o-światy kagańce —
,,siłacki” sztandar ;zatknęły na :szańce.

Trzy piękne dekady - trójstrzałką w p-amięci 
ubroczonym skro,niom niech dodaje Chęci.
Nie wsłuchujmy się w takt Epoki st ruchlałej, 
naprężmy tors — ruszajmy w świat dalej, 
aż z skłębionej gromady nawisłych -c;hmur 
padnie zwycię;skiej -marsylianki wtór 
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Franciszek Mirandola.

Idziemy  jako fala wód,
Idziemy j,ako wiohr ;po hali,
Iżbyście raz zad;rżeli i poznali,

Co może lud.

Zasłonę zedrzem z wszystkich  złud1,
My, cośmy ,bogów nie żebrali,

Ale — jak słonko  rano - wstali 

Na jutra cud.

Do jasnych brzegów idziem w bród;,
Do dobra, co tam błyszczy w dali, 
Stą p amy: po wasi  lu dzie mali,

Do ;sz;częścia wrót .

Cóż, że nas wielki czeka trud,
Gdy prz,yszłość w duszach nam ,się pali? 
Czegóż nie złamie, n,ie obali

Gigan tów ród 

8



CZERWONY ŚLĄSK
D. Kłuszyńska,

Śląsk Cieszyński należał do najczynniejjszychl ośrodków 
polskiego socjalizmu, chociaż pracował w trudnych wa run-; 
kach, przy silnym nap orze nacj oinalizimu niemieckiego i  czes
kiego.

Do tego małego- kraiku rościli so bie p rawa Niemcy, Czesi 
twierdzili, że to czeska ziemia; ludność mówi ła ,,po naszemu” 
i mimo. planowej, agitacji i stosowania tenoru ekono micznego 
dawała posłuch polskiemu słowu, chociaż polski stan posiada
nia nie ważył na szali życia gospodarczego. Kopalnie, wielka 
własność ziemska, urzędy były w rękach Niemców i Czechów, 
Polacy, mali rolnicy i robotnicy walczyli o prawto, dio życia 
kulturalnego, po ;przez szkoły; ,,Macierzy”, Organizacje, pisma 
polityczne, zawodowe, oświatowe.

Czoło,wą pozycję zajmowali polscy socjaliści i nie jest ża
dną przesadą twierd"zenie, że granice Śląska w dużej, mierze 
wytyczyły polskie organizacje socjalistyczne.

O;d Jabłonkowa po Dziedzice, w najmniej szych wioskach, 
-Socjaliści polscy nieśli uświadomienie, wiarę we własne siły, 
przekonanie, że gospodarzem, na z,iemi śląskiej będzie lud ślą
ski. Podnosiły się głowy, powstawały oirganizacje gdz,ie gospo
darzyli Polacy, ;wykazując zrozumienie dla hasła, ż e w gr o
;m a dt z i e jest Sił a.

P. P. S. D. Galicji i Śląska wytw orzyła łączność między, 
Polakami zaboru austriackiego; Cieszyn z, Krakowem sta,no
wiły całość, a śląskie organizacje były strażą przednią polskiego 
socjalizmu. LicZba zorganizowanych polityczn;ie w z,,wiązkach 
zawodowych, spó łdzielniach, mężczyzn, kobiet, młodzieży ros
ła z roku na, rok. Nie zapomniano o pracy kulturalnej, stawia
no ją na honorowym miejscu, ibo przy wódcyt rozumieli, że 
pod;niesienie prolet,ariatu na wyższy poziom daje trwałe funda
me,nty dla całej organizacji. Odczyty, przedstawienia przy 
przepełniony ch salach, we własnych ,,Domach Robotniczych”, 
to, był dorobek orga,nizacji, w okresie kilkuna:stu lat zaledwie1.

Ro,sła świadomość narodowa Ślązaków, łączność zj całą 
Polską, chociaż nie było, ;państwa polskiego, a za,ciąg do 
,,Strzelca” i Legionów by ł tej prawdy najlepszym potwierdze
niem.

Wynaradawia li się Polacy ,z Galicji, którzy na Śląsku i 
Pograniczu Morawskim znaleźli pracę i spisy ludności wyka
zywały ,wielu ,,Czechów”, którzy urodzili się w Wieliczce, 
Bochni i nie umieli ani słowa po czesku wypowiedzieć.
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Starsi towarzysze, którzy stali u ko leb ki ;tej wielkiej i za
szczytnej pracy ustępują z :szeregów; wielu zabrała śmierć 
nieubłagana, inni stracili siły w ciężkiej walce o wyzwolenie, o 
socjalizm , nie mogą brać czynnego udziału w pracy dnia ćoi- 
dziennęgo. Mimo wielkich zmian jakie zaszły na ziemi śląskiej , 
po wojnie światowej, socjaliści polscy wykazują wielką akty
wność, pracę prowadzą towarzy sze młodszego1 p okolenia z tym 
samym zapałem, z wiarą w słuszność sprawy, której służą ;i 
bronią.

Ważną role  odegrała organizacja kulturalna ,,Siła”. Pa
miętam pierwsze zastępy ,,,Siłaczy” mężczyzn i kob;iety, kiedy 
w pochodach 1-go Maja stanęli w mundurach. Wzbudzili 
wielkie zaciekawienie, szare mundury, czerwone koszule, małe 
czapeczki zwracały uwag ę. Była to pew:neg o rodzaju mil:icja z 
zadaniami: wyłącznie kulturalnej  pracy.

I przeleciało 30 l a;t, kiedy: ci pie:rwsi, najofiarniejsi, nie
ustraszeni prowadzili, zagrzewali do walki i uczy li rzesze ro
botnicze Śląska oi b ohiaiterskiich walkach  polskich socjalistów 
pod wszystkim i zabo rami, o ich łączności i wzajemnej  zależ
ności. Towarzysze z zab oru rosyjskiego1, czy1 n;iemieckiego z 
podziwem patrzyli na śląskich socjalistów i dawali temu  wy
raz, określając Śląsk, jako ,,czerwony’,’ bo; niezliczonej ilości 
sztandarów odpowiadała świado m ość i poczucie od;powiedzial
ności tyc;h mas robotniczych i ludu wiejiskiegó.

Jubileusz :ma znacz:enie, jeżeli dow odz,i, że ,nie było 
p:rze rwy  w :pracy, że nie spaczono idei, że jedno pokolenie po 
drugim m ocno trzyma w rękach sztanda;ry1, na który ch wypi
sano zaszczytne hasła, które prowadziły przez dziesiątki lat, po 
przeZ walki  ale do zwycięstwa.

,,S i 1 a” w :tytm pochodzie odegrała, za szczytną rolę, a 
Wspominając z czcią ty;ch, którzy: pierwsi weszli na? sza,niec, 
żeby przez oświatę budować karność organizacyjną w młodych 
szeregach, kierownikowi i :szeregowcom przesyłamy wyrazy 
uznania i wezwanie: T r w a   c i e i z w y; c i ę ż a j  c i e V

Warszawa, w kwietniu 1938 r.

SZTOFY
PA CL ŁAZY
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i,SIŁA" wobec swych zadań
Józef Badura.

Kiedy przed trzydziestu l,a
ty czołowi pracownicy polskie
go ruchu socjalistycznego n;a 
Śląsku zakładali :stowarzyszenie 
,,Sił:a”, przyświecała im ,,myśl 
stworzenia jednolitej organiza
cji oświat. _ kulturalnej, która 
by ujęła w karby rozprószone 
usiłowania, nadał,a im okreśłou 
my kierunek ideowy i uczy;niła 
z ni oh po tężną dźwignię ku po
ży;tkowi ogółu”. Tak °określił 
zad;ania stowarzyszenia jego za- 
Łoiżyiciiel ;tow. T. Reger w artys 
k,ule: Dlaczego’ założyliśmy ,,Si
łę”? w broszurze wydanej na 
zlot ,,Siły” w Polsce przed 
dziesięciu la,ty.

Spróbujmy dziś po: trzydziestu lat,ach praktycznej pracy 
rozpatrzeć, czy i w jakim stopniu stowarzyszenie: nasze potra
fiło spełnić poisłanniotwoi swe i zadania, rzucone mu na drogę 
przez jego: ;twórców.

Zadanie stworzenia j:ed:nolitej  organizacj,i i ujęcia w ka:rby 
rozprószonych usiłowań zost,ało przez ,,Siłę” całkowicie speł
nione. Że może nie w tych rozmiarach, ,jak wyobrażali to sor 
bie inicjatorzy  ,,S, 1”, to win,a leży w warunkach, obiektyw
nych, choćby  np. w rozerw;an iu Śląska na: dwie części. Nie ma 
dziś poza ,,Siłą” zupełnie ośrodka oświatowęgo:, gdzieby kształ
towano umysł i świadomość :polskiego robo tnik a na podstawie 
ideo lo gii socjalistycznej.

Myśl jednolitej organizacji zakorzenił:a się w r;obotnikach 
polskich t,ak głęboko, że ;nawet id:eo logiczne rozłamy  alt powou 
jennych, nie odbiły się na stowarzyszeniu w ;tak zgubny spot  
sób, jak na innych gałęziach ruchu robotniczego. To;, co po 
rozłami:e znalazło się poza ,,Siłą”, miało i ma chara:kter ’su- 
.chotniczy. :Po mim:o rozszerzenia pracy wszerz na wiele kie
runków, stow:arzyszenie posiada dziś zwartą spoistość organi
zacyjną i peł;ną jednolito ść wszelki ch poczynań.

Określony kierunek ideowy, jaki ,,Sile” .nada,li jej, założy
ciele został w ciągu lat całkowicie utrzy:m any. Nawet okreś 
tzw. neutraln ości z lat 1922 - 1925 nie s:tanowi pod tym 
względem wyj:ątku.
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Dwa główne czynniki składają się na kierunek ideologif 
Cizny na:szego: stowarzyszenia. Są to te same czynniki, które 
prz;yświecały i przyświeca,ją całemu polskiemu ruchowi socja
listycz,nemu ud jego począt kó w. Czynniki te: polsktoiść :i socja
lizm,  worzą w swy:mi ;skojarzeniu ten wiel:ki ruch dziejowy, 
który1 stał u kolebki wyzw olenia n,arodu polskiego: a dziś j;est 
najwierniejszą jego strażą i najpewniejszą ostoją: polski socja
lizm. W ruchu politycznym j:ako czynnik, akcji i wałki, u nas, w 
stowarzyszeniu oświatowym jako czyinniik uświadomienia i wy
chowania. Z decydowane przyznawanie się do tej ideologii, zu
pełnie zresztą podobnie j:ak w partii znajdowało i znajduje 
wyraz w nazwie stowarzyszenia, czyi ,tloi w stars zej: St,owarzy:
szenie pol:skich robotników i robotnic ,,Siła”, czy też w obec
nej. Fak;t ten zasługuje na podkreślenie nawet i dziś jeszcze, 
ponieważ i dziś jeszcze różn,e, j edynie narodowo1 rzekomo na
st,awione organizacje a nawet i partie podszywają się pod 
nazwy różnych nieokreślony ch lub przestarzałych poj;ęć, oba
wiając :się bardzo często podkreślić nazewnątrjz zdecydowanie 
swój: polski charakter.

Wierność dla swej ideologii niejednokro:tnie zadokumen
towali ,,Siłacze” i swy:mi czynami, stawająe nieustraszenie W 
pierwszych szeregach bojowników o prawa: polskiego  ludu

POLECAMY
naszym członkom pokrywać swoje całe zapotrze

bowanie wyłącznie tylko w rozdzielniach Stowarzy
szeń Spożywczych, gdzie każdy znajdzie bogaty wybór

ARTYKUŁÓW ODZIEŻOWYCH, POTRZEB D0- 

MOWYCH i innych jak POTRZEB SPORTOWYCH 

wszelkiego rodzaju, BIELIZNĘ, BUTY SPORTOWE 

różnego rodzaju, MESZTY, CZAPKI SPORT, it. d.

Wszystkie powyższy artykuły pochodzą 
z własnych zakładów SPÓŁDZIELCZYCH

ZWIĄZKU
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pr acuj;ącego. Nie spo sób n a tym miejscu wszystkich ty oh wy
padków wyliczyć.

Czy wreszcie stowarzyszenie stałoi się potężną dźwignią ku 
pożytkowi ogółu? Na to pytanie najlepszą odpowiedź daje nam 
codzienna rzeczywistość. Fakt że najlepszą i najwartościowszą 
częścią społeczeństwa polskiego na Śląsku jest uświado
miony przez polsk:i ruch socjalistyczny robotnik, na czym od
p owiedni udział ma także i nasze stowarzyszenie, posiada 
swoistą wymowę. Było ;to możliwe dzięki ternu, że w naszej 
szkole robotnik od najwcześniejszych lat przyzwyczaił się do 
samodzielności, wytrwałości i stałości dla swych przekonań i 
dzięki temu wy:ch ow"ane w stowarzyszeniu charaktery rzadko 
sprzeniewierzały ;się zupełnie ideałom stowarzyszenia. Stawali 
się z nich ludzie zdecydowani, lu:dzie woli, ludzie czynu, Służąc 
ogółowi społeczeństwa swego wszędzie, na każdy:m stanowisku, 
na każdym miejscu, bezinteresownie, gotowi do ofiar, pełni 
entuzjazmu i poświęce:nia ideowego1.

Czyż trzeba nam czegoi węcej? Nie  To wystarczy nam,, wy
starczy nam świadomość dobrze poj:ętego i dobrze spełnionego 
obowiązku wobec robotnika, wobec całego ogółu polskiej lud
ności a możemy z pełną świadomością naszyh obowiązków, z 
pełną wiarą w nasze ideały śmiało wkraczać w nowy  O kres 
naszej pracy, naprzeciw nowym trudom, naprzeciw nowym 
czasom  Naprzeciw blaskom jutrzni 
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TRZYDZIEŚCI LAT
Jan Wigłasz.

W dniu 21 cz erwca b. r. upływa 30 lat od chwili,, gdy 
położono podwaliny pod organizację mającą skupiać i wyr 
ehowywać polską młodzież robotniczą. Trzydzi eści lat to nie 
wiele w historii ludzkości, jednak w historii stowarzyszenia 
to ogromny szmat czasu, to ogromny kawał wykonanej pracy. 
W roku bieżącym obchodzimy 30-to letni jubileusz naszego 
trwania. Jest wskazanem, by przy tej okazji n aświetlić po
czynania i rozwój naszej organizacji od jej pierwszych por 
czątków, by uprzytomnić to wszystko, co się na historię naszą 
składa. 1

Gdy omawiać chcemy historię rozwoju naszego Stowa,rzy
szenia, należy nam przenieść się myślą do czasów, gdy naf 
terenie naszej dzisiejszej działalności zaczęła dopiero kiełko
wać myśl o obronie, co raz; bardziej wyzyskiwanych rzesz 
robotniczych.

Początku ruchu socjalisty;cznego u nas szukać należy w 
ósmym dziesiątku lat ubiegłego wieku. W owych czasach, 
równolegle z rozwojem przemysłu, wzrastała co raz bardziej; 
nędza mas robotniczych na zarobek w kopalniach odkażanych, 
zależnych w zupełności od naganiaczy kapitalistycznych i ich 
sługi kleru. Pierwsze próba organizowania oporu i samoobro
ny natrafiały na niezrozumienie zahukany ch, zacofanych rzesż 
robotniczych. Nic dziwnego zresztą. Robotnik i chłop był wy
chowywany w duchu jak największej uległości. Za każdy 
objaw buntu straszył klecha ogniem piekielnym. Uczył, że 
Wszelka władza od boga pochodzi. Kazał modlić się i praco
wać. Robotnik więc uginał karku, pracował, modlił się i cier
piał Wszelkiego rodzaju niedostatek i nędzę. Na tym podłożu 
kwitło lizuństwo, donosicielstwo i łapownictwo. Zakorze
nione przesądy miały prawo obywatelstwa, Jakie pojęcie o 
samoobronie mieli robotnicy, świadczą zapiski w kronikach 
górniczych, gdy to robotnicy urządzali składki między sobą 
a zebrane pieniądze zanieśli księdzu, ażeby im wymodlił po
prawę zarobku i t. p. Zdarz a ło się, że ksiądz zamiast spełnić 
ich życzenie, robił donos do władz, które za tę ,,rewolucyj-
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Pierwszy Zjazd Stow. ,,Siła" w granicach Czechosłowacji

nośeu pakowały delegację do kryminału. W strasznie trud-" 
nych warunkach rodziła się więc myśl samoobrony i walki o 
lepszą egzystencję.

Przybycie na Śląsk Piotra Cingra a później Tadeusza 
Regera dodało bodźca i otuchy tym wszystkim, którzy wi
dzieli i na własnej skórze odczuwali panujące zło. Zaczęła 
się mrówcza praca nad uświadamianiem robotnika, by wyrwać 
go z więzów przesądu, jaki mu panujący porządek zaszczepił.

Zrozumiano wówczas, że robotnik, by módz o swe prawo 
walczyć z powodzeniem, musi mieć prawo wyborcze, które 
by mu umożliwiło wysłanie swych przedstawicieli do ciał 
ustawodawczych. Wszczęta o ten postula;t walka uwieńczona 
została pomyślnym wynikiem i pierwsze wybory do parla
mentu wiedeńskiego, na zasadzie czteroprzymiotnikowej ordy- 
nacyj wyborczej odbyły się w dniu 14 maja 1907 roku.

Wybory te, to była mobilizacja bojowych sił proletariatu.
Wiedziano przed tym, że robotnicy są zradykalizowani, 

ale nie byjo cyfr. Tych cyfr dostarczyły wybory. Z 119.155 
Wyborców na Śląsku 55.229, czyli 46.4°/o głosowało na kand. 
socjalno-demokratycznych, których ze Śląska weszło do par
lamentu 6 na ogólnych 15.  W całej Austrii 1,015.978 głosów, 
czyli 25.6 °/o zyskała socjalna demokracja - na 516 posłów 
Weszło, do parlamentu 87 socjalnych demokratów.  Wynik 
przeszedł wszelkie oc:zekiwania. Śląsk zyskał nawę czer
wonego.
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Po osiągnięciu tak wspaniałego zwycięstwa, po pewnym 
odciążeniu sił kierowniczych, zaczęto zastan awiać się nad 
utworzeniem organizacji młodzieży, by wychowywać zdolnych 
pracowników na niwie robotniczej, by zapewnić ciągłość 
wszczętego ruchu.

Dla nas szczególnie ważnym jest rok 1907. W nim doszu
kiwać się należy początków naszego stowarzyszenia.

Tow. Tadeusz Reger w swoim referacie wygłoszonym 
na II Zjeździe krajowym Polskiej Partii Socjalno Demokra
tycznej w dniu 1 listophda 1907 roku uzasadniał konieczność 
założenia odrębnej organizacji młod zieży. Myśl rzucona na 
Zjeździe podjętą znowu została na posiedzeniu komitetu ob
wodowego PPSD w dniu 12 listopada 1907 roku. W protoJ 
kole z owego posiedzenia jest między innymi notatka: ,,Tow. 
Reger omawia potrzebę założenia towarzystwa oświatowego.a

Statut opracowany przez tow. Regera zatwierdzony został 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych reskryptem 1. 6.654 
z dnia 9 marca 1908. Ówczesna nazwa stowarzyszenia brżimia- 
ła: ,,Stowarzyszenie polskich robotników i robotnic ,,Siłau 
z siedzibą w Cieszynie".

W dniu 21 czerwca 1908 roku odbyło się w ogrodzie Ku
ch ej dy  późniejszy Dom Robotniczy  pierwsze walne zgro
madzenie ,,Siły". W zgromadzeniu tym brało udział 41 osób. 
Przewodniczył Dr. Henryk Kłuszyński. Referat na temat: 
Cele i zadania ,,Siły" wygłosił tow. Reger, po czym wszyst
kich 41 obecnych swymi podpisami stwi erdziło swe przystą
pienie do organizacji.

Skład pierwszego zarządu był następujący: Dr. Ryszard 
Kunicki, Frysztat, przewodniczący, Jadwiga Kunicka, Fryszr 
tat, sekretarz, Dr. Kazimierz Michalik, Ryehwałd, skarbnik, 
Emanuel Chobot, Trzyniec, Zofia Kunicka, Frysztat, Dębiniak 
Aloizy, Dąbrowa, Jarosz Mieczysław, Mor. Ostrawa, Pustów- 
ka Karol, Karwina, Reger Tadeusz, Cieszyn, członkowie za
rządu.

POLECAMY

CENTRALNĄ

DROGUERIĘ

Józef jtfarcłs - Orłowa i fazy
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,,Siła" na III. Olimpiadzie Robotniczej w Pradze 193 i

Komisja kontrolująca: Brzóska Karol, Stonawa, Pułka 
Józef, Karwina, Sumera Wojciech, Michałkowice. Jako za
stępcy: Jasiok Franciszek, Kałus Jan i Kellner Karol.

Obok wTalki o chleb, zaczęto o wiedzę. Wszystkie siły do 
dyspozycji będące wprzągnięto do pracy nad zorganizowaniem 
młodzieży pod sztandarami praicy i walki, pod sztandarami 
socjalizmu.

Myśl stw"orzenia organizacji młodzieży okazała się szczę
śliwą, bo na następnym walnym zgromadzeniu w dniu 1 li
stopada 1909 roku zastąpionych już było 15 Kół miejscowych 
z 738 członkami.

Pierwsze Koła powstały w następujących miejscowościach: 
Cieszynie, Frysztacie, Łąkach, Olbrachcioach, Dąbrowej, Ła
zach, Karwinie VI, Starym Mieście, Niem. Lutyni, Błędowi
cach Dolnych, Szumbarku, Marklowicach Dolnych, MichaŁ 
kowicach, Rychwałdzie i Czechowicach.

Ze sprawozdań danych na owy;m walnym zgromadzeniu 
wynika, iż zakres pracy w stowarzyszeniu był wtedy prawie 
taki jak dziś a więc: gimnastyka, sekcja dramatyczne, chóry 
biblioteki.

Jedną z uchwał walnego zgromadzenia w roku 1909 było 
zaprowadzenie specjalnego umundurowania członków. Prze
wodniczącym wybrano Dr. Henryka Kłuszyńskiego z Bogu- 
mina, sekretarzem Kazimierza Gal asa, urzędnika kasy chorych 
w Boguminie, którzy sprawowali funkcje do , roku 1916, po- 
ęzym przewodnictwo objął Emanuel Chobot, po nim w roku 
1918 Ludwik Lizak, zaś po Zjeździe krajowym, odbytym w 
dniu 16 maja 1926 w Domu Robotniczym w Karwinie-Sowińeu 
przewodniczącym Stowarzyszenia aż po dzień dzisiejszy jest
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to w. Józef Badura, profesor polskiego gimnazium realnego 
w Orłowej.

Pierwszy okres istnienia ,,Siły" wypełniony był przede 
wszystkim zabiegami nad zorganizowaniem młodzieży, nad 
ugruntowaniem stowarzyszenia. Praca ta była o tyle ułatwio
ną, gdyż do współpracy stanął szereg ludzi z uniwersytec
kim wykształceniem, którzy stowarzyszeniu służyli swoimi 
radami i najważniejszy dział pracy w stowarzyszeniu — 
dział oświatowo wychowawczy - prowadzili.

,,Siła" rozwijała się pomyślnie aż przyszedł rok 1914 
a z nim mobilizacja i wojna światowa. Część członków sto
warzyszenia poszła na front jako legioniści, znaczniejsża 
część wcielona została do armii austriackiej i wysłana ną 
nędzę i poniewierkę za nie swoją sprawię. Stowarzyszenie  
pozbawione najlepszych sit, ledwie wegetowało.

Z ukończeniem wojny światowej powróciła część człon
ków. Podjęto pracę na nowo. Ale przyszła nieszczęsna walka 
o Śląsk, przyszedł krwawy ,,plebiscyt" i znów o j akiejkolwiek 
ńormalnej pracy mowy być nie mogło.

Po rozgraniczeniu Śląska Cieszyńskiego, po częściowym 
uspokojeniu nie dawnymi walkami rozgorzączkowanych umy
słów, chwycono się pracy, Jby stowarzyszenie posunąć na
przód, by je wprowadzić na tory właściwie. Pamiętnym dla 
nas zostanie pierwszy Zjazd krajowy ,,Siły" — po rozgranicze
niu — odbyty w Domu Robotniczym w Trzyńcu w dniu 0 
lutego 1921 roku. Na Zjeździe tym, na którym było zastąpione 
31 Kół znajdujących się na terenie Śląska przyznanego Cze
chosłowacji, zapadło szereg znamiennych uchwał. Wytyczono 
dalszy kierunek stowarzyszenia. Tu nastąpiła także zmiana 
nazwy na: ,,Polskie Stowarzyszenie robotnicze oświatowo — 
gimnastyczne ,,Siła" w Czechosłowacji".

Większość inteligencji i prawie wszyscy założyciele zna
leźli się po drugiej stronie granicy. Podjęto pracę, by własnymi 
siłami podołać zadaniu, by stowarzyszenie podnieść na odpo
wiedni poziom.

Zaledwie jako tako ,,Siłę" postawiono na nogi, nadcią
gają nowe chmury. Zaczyna się wichrzenie komunistów. Na
stępuje rozłam w partiach politycznych i zawodowych. Na 
zgromadzeniach, konferencjach, posiedzeniach mówi się tylko

Gustownie szybko i tanio
wykona ROBOTY MALARSKIE 
-: znana firma

MAKSMILIAN BARTNICKI - Orłowa
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o taktyce, o tym co jest lewica a co prawica. Umysły znowu 
się gorączkują. Wśród robotników jest chwiejność, niezdecy
dowanie. W takich warunkach odbywa się Zjazd krajowy 
,,Siły" w dniu 14 maja 1922 roku w Domu Robotniczym wl 
Suchej Górnej i po burzliwych obradach uchwala rezolucję: 
,,Zarząd Główny i Koła miejscowe ,,Siłyct nie wykluczając 
samych członków, przestrzegać winni jak najdalej idącej 
neutralności i bezstronności."

Następstwa tej uchwały były, że na posiedzeniach Za
rządu Głównego, na zgromadzeniach Kół kłóciliśmy się o 
taktykę, a na inne sprawy mało było czasu. A Zjazdy ,,Siły" 
podczas neutralności? To były burze, to były miejsca do wy
głaszania światoburczych mów. Pozatym cośkolwiek czasu 
zostało na załatwienie spraw stowarzyszenia.

Kiedy opanowanie Kół ,,Siły" nie powiodło się zwolen
nikom partii komunistycznej, zaczęli — gdzie się im to tylko 
udawało — rozbijanie i osłabianie naszych placówek. Pożyt
ku z tego nie miała ani komunistyczna Fizkultura, która żad
nej roli nie odegrała, ani ruch robotniiczy w ogóle.

By zapewnić sobie więcej czasu do pracy pozytywnej, po
stanowiono zerwać z dotychczasową neutralnością.

Na Zjeździe, odbytym na Strzelnicy w Czeskim Cieszynie 
w dniu 23 sierpnia 1925 roku uchwalono większością głosów 
rezolucję: ,,Rezolucję w sprawie stosunku do partyj politycz
nych uchwaloną na Zjeździe ,,Siły" w Górnej Suchej w dniu 
14 maja 1922 roku znosi się a na jej  miejsce uchwala się 
rezolucję następującą: ,,Walne zgromadzenie ,,Siły" uchwała, 
aby ,,Siła" wróciła do dawnych tradycyj socjalistycznych, 
w których przez szereg lat w przeszłości pracow;ała".

Zaczyna się nowy okres w pracy Stowarzyszenia, Komu
niści początkowo nie dają za wygraną, próbują to tu, toi 
tam szczęścia, ale nie wiele wskórawszy ograniczają się 
do ujadania i do wymyślania ,,siłaczom" od socjalfaszystów i 
do rozbijania naszych placówek, gdzie się to tylko da.

Zerwanie z neutralnością wyszło na korzyść dla dalszej  
pracy stowarzyszenia. Przekonaliśmy się, że miejsce nasze  
jest na wspólnej platformie organizacyj socjalistycznych i 
stanowiska tego zmieniać nie będziemy. Wyraz temu dali de
legaci Kół miejscowych na nadzwyczajnym Zjeździe ,,Siły" 
odbytym w Domu Proletariuszy w Karwinie w dniu 31 stycz
nia 1937 roku zajmując nieprzychylne stanowisko do warun
ków Fizkultury połączenia się z ,,Siłą". Nie zeszliśmy z 
obranej drogi i wtedy, gdy pojawili się przed niedawnym 
różni narodowi zbawcy, którzy swymi niepoczytalnymi po
ciągnięciami tylko szkodą polskości na naszy m terenie wy
rządzili. Osłabienie i zanik Kół na kresach ostrawskich tym 
właśnie poczynaniom w znacznej mierze przypisać należy.
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Robiąc przegląd pracy w ciągu lat trzydziestu wykona
nej, stwierdzić należy, iż Stowarzyszenie ,,Siła" dobrze przy
służyła się sprawie uświadomienia i wychowania robotnika 
polskiego na Śląsku, jakoteż sprawie polskiej w ogóle.

Nie mogę podać dokładnego cyfrowego sprawozdania z 
działności ,,Siły" za cały czas jej istni enia, gdyż nie posiadam 
potrzebnych wykazów z pierwszych lat. Dysponuję wykazami 
cyfrowymi tylko za ośmnaście ostatnich lat. To niechaj wię,c 
będzie miernikiem pracy wykonanej.

Posiedzień wydziałów Kół odbyło się 5.033, zgromadzeń 
walnych i członkowskich 1.864, wieczorków dyskusyjnych i 
odczytów 869, przedstawień teatralnych 1.492, wycieczek p 
ekskursyj 325, występów gimnastycznych 715, wieczornic 134, 
koncertów 70, akademij 60, festynów z ćwiczeniami gimn. 198. 
Poza tym urządzono wielką ilość imprez rozrywkowych jak 
bale, zabawy towarzyskie z tańcami i t. p. Cyfry mówią, iż 
dużo pracy wykonano. Nie znaczy to jednak, żebyśmy w roku 
jubileuszowym, po podsumowaniu naszych aktyw, mieli za
łożyć ręce i popaść w bez czynność. Przeciwnie, z nowym 
zapałem, ze wszystkimi do dyspozycji stojącymi siłami rzu  
cić się do dalszej pracy, gdyż czekają nas nowe bardzoi ważne 
zadania.

W dzisiejszych przełomowych czasach, gdy gwałt w ży
ciu narodów i społeczeństw coraz częściej bywa stosowany, 
gdy metody średniowieczne mają wielu zwolenników, gdy 
różnego gatunku i kalibru .,,wodzowie" stawiają ponad prawo 
i słuszność bandytyzm polityczny, trzeba nam skupiać, uświa
damiać, organizować.

Sztofy i jedwabie
najdogodniej nakupicie u fy.

Orłowa
pod kościołem
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STANOWISKO ,,SIŁY”
W ŻYCIU ROBOTNIKÓW POLSKICH NA ŚLĄSKU

Gągola Rudolf.

Cywilizacja w:spółczesna, zbudowana, na handlu, przemyśle 
i pieniądzu, jest zmaterializowana i zmamo-n izo wan a. Ale spo° 
łeczność jest tworem ducha i nie może żyć tylko materią. 
Społeczno ść ludzka nie może być b ezdu szna. Mija, okres, k,iedy 
to prawie w szystko sprowadzało się do ż ołądka. W krwawym 
znoju walki, ludzkość zdo by:ła sobie pra,wSo do życia -du-cha 
4Ale kto korzysta z tęgo prawa? K to czerpie soki od,ży wcze 
z ,tego, co  na-zywamy kulturą?

Czy masy ludowe wszędzie, a zwłaszcza czy u nas biorą 
czynny udział w życiu kulturalnym?

Wprawdzie mamy szkolnictwo p owszechne, mamy u nas 
szkołę średnią, u część imłjodzieży naszego społeczeństwa kształ  
ci się na uniwersytetach. Ale czy na, tym polega kultura? P rze° 
cięż, jak tra fnie zauważa Artur Górski:

,,Kultura nie tkwi jed’ynie w uczoności ani w zamożno  
ści; nie siedzi ;o na w mózgu, nie składa się z pojięć. 
Kultura to człowiek cały. Jego sposób życia, jego sposób 
mówienia, jego stosunek do innych — jego: codzienna 
sfera myśli, jego naczelne dążenia duchowe.”

Czy w społeczeństwie naszym znalazło: oddźwięk hasło- bu- 
dowainia nowego  świata etycznego?

Ktoś powiedział kiedyś, że socjalizm ,będ zie mora lny alb o 
go nie będzie. Je;st tb głębokie uchwycenie procesu; życiowegoi

Dziś dużo się cz,yta i mó wi o demokracji. Czym j,est demo° 
kracja? Demokracja dotychcza sowa to tylko forma życia po
litycznego. Al,e przecież kultura - ,to nie tylko forma życia 
polityczneg o , ekon om icznego: czyi :spciłecznego:. Prawdziwą de5 
mokracj,ą bowiem j,est zrównanie poziomu kulturalnego1. Ale 
nie przez obniżenie tego pozi omu, lecz przez wytworzenie ta  
kiego/ klimatu ducha, w którego atm,o-sferze wszyscy mogliby 
korzystać — i współdziałać z dorobku kultury.

Lud w naj-szerszym tego ,słowa znaczeniu potrzebuje oświa- 
ty. Nie -ty,lko nauki, czytania i umiejętności rachunków lub 
elemen,tów geografii czy podstaw ekon-omii. Lecz oświaty, kltÓ  
raby stanowiła, jako, materiał duchowy, -tworzywo przezyc we° 
wnętrznych, bez który-ch nie ma ku ltury. Lud trzeba duchowo 
oświecić i społecznie wychować.

i ego  byli i są ,so-bie świadomi wszy scy, pracuj,ący w k;laso,  
w\ ru-chu rob-otniczym, a znawcy, i krytycy ruchu -oświato   
w ego są zdania, o czym nie można wątpić, że sprawa oświaty 
wa-rstw robotniczych, w w rzeczywistości sprawa ic-h zarobk-ów.
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Co więcej  Sprawa oświa-ty, to kwestia długości dnia, ro  
boczego. Robotnik ciężko pracujący fizy;czn’ie, ma centry  ner  
w owe zatrute jiadaimi" zmęczenia. Zatrucie to ,wywołuje ty m 
większe spustoszenia W organizmie, o ile robotnik źle się fldr 
żywią.

Oświata demokratyczna musi, więc być zarazem wykładni  
kiern sprawy, ;społecznej. Wykładnikiem podniesienia dobre   
bytu mas pracujących i reform us tawowych, ograniczających 
czas pr’acy i stWarzajiących odpowiednie warunki pracy i za  
be/pieczenia inwa;lidzkie na starość.

Pc  trzeb ę pracy oświatowo   wychowawczej; formułujemy 
zatem jako. przesłankę zasady demokracji. Potrzeba tej pracy 
sta,je się w świadomo;ści powszechnej  ,talk popularna, że po  
wstajją w świecie rioboitniczym u wszystkic;h narodów organ i  
zacje r.cbotniczo  o światowe, których program możemy ująć 
następuj,ąco:

1. przygotowanie wolności moralnej  ludu przez -wychowa,nie;
2. pr:zyg;oitowanie wo liności intelektualnej p-rzez oświatę;
3. przygotowanie wolności przemysłowej przez sto warzy  

sze;nia spółdzielcze i związki zaw odowe;
4. przygotowanie wolności politycznej prze;z prawo wyr 

bio;rcze.
Rozwóji organizacyj oświatowych s-zedł szybko, naprzód.. 

Pracę rozpoczęto od: dołu, ogarniając, n,aj szersze masy r:obiot  
nic,ze. Powstają stowarzyszeni,a oświa towo ,wychowawcze. Ruch 
ten za’toczył odrazu szerokie kręgi, a świadomiojść z niego. wys 
pływająca wiele przyczyniła się do- rozszerzenia socjalistyczne  
go, ruchu roibio tniczego1.

Robotnik organizując się tworzył w pierwszym rzędzie; or  
ganizacje zaw;odowe dla ;ojbrony i wa lki o lepsze warunki, pracy 
i płacy. Z ruchu zawo d owego, wywodzą się organizacje poli  
tyczne. Inte-resy1 tych dwu typów organizacyjt rofoiotniczych 
wymagały przygo towania do o dpowiedzialnych funkeyj nbywa  
teli i członków społeczeństwa.

JÓZEF RYBENSKY
egzaminowany technik dentystyczny

o r dynuje :

w Średniej Suchej  przedpołudniem  

w Fazach  popołudniu 

Dla wszystkich kas chorych i zakładów leczniczych
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Podobną drogę przebył robotniczy oświatowy ruch socj a
listyczny na naszym terenie pracy,. Początki naszego ruchu 
robotniczego sięgają ostatnich dziesiątków łat u biegłego wieku.

Młodym będąc jeszcze ruch robotniczy ;j rzebył cięż kie 
walki, a do najpoważniejszych należy kilkumiesięczny strajk 
w r. 1900, wynikiem którego był dziesięciogodzinny dzień pra
cy. Po roku tym nastąpiła walka o powszechne, równe i tajne 
prawo wyborcze, które wywalczono w r. 1907.

P;rzodjownicy walki tego; okresu, dokładnie zdawali sobie 
jsprawę z konieczności zorganizowania ruchu oświatowego, 
który by podawał szerokim warstwom rob;otniczym pewną 
dozę wiedzy gruntownej o zasadniczych zj awiskach świata, 
kapitału, pracy, nauki, produkcji, jako zabezpieczenie przed 
obłudną demagogią wrogów ruchu socjalistycznego, i uj;ęły 
ruch oświatowy, w określone formy organizacyjne.

Okazuje się potrzeba wzajemnego porozumienia się na tym 
terenie. W tym ce lu w sierpniu 1907 r.  24 VHI  w Stuttgarcie 
zbierają się przed stawciele organ izacyj robotniczych wycho
wawczych, dla wytyczenia sobie wspólnej linii działania. Jest 
to początek S oicjiali,styczneji Międzynarodówki Młodzieży Robo
tniczej. Wynikiem obrad był pro;gram obejmujący sprawy wy
chowawcze i gospodarcze młodzieży,

Takie okoliczności towarzyszyły w r. 1908 naszej organ i   
zacj,i ,,Siła”.

Stanowisko ,,Siły” było j;asne. W pierwszym rzędzie praca 
Wychowawcza i oświatowa, aby wychować człowieka do ;osią
gnięcia harmonijnego rozwoju władz duszy i ciała i przygoto
wać go do czynu, do pokonania małostkowości i gnuśności 
moralnej i fizyezneji.

Celem więc ,,Siły” było i j,est wytworzenie określonego1 
klimatu duchowego,  określonej świadomości klasowej;, słoi  
wem urobienie socjialistycznegoi poigtądo ;na świat1. Wychod zi  
my z założenia, że szkoła obecnie istniejąca daje burżuazyjjnyi 
p ogląd na świat, wychowuje w kapitalistyiczneji atm;osferze 
ducha, podiobnie jak różne neutralne instytucj e i stowarzyszę  
:n i a oświaty pozaszko lnej. Tym wpływom socjtałizm przeciwsta  
wia klasowe wychowanie. Jest to praca systematyczna i pla
nowa, a swym stanowiskiem jiest jednym z ogniw przyszłej 
proletariacko - socjalistycznej kultury robotniczej.

Cały okres pracy, ,,Siły”, od założenia aż doi czasów najr 
nicwszych możemy ,podzielić na kilka etapów, w któych usto
sunkowanie się do zaga:dnień dnia było różne, ale jeżeli chodzi 
o stanowisko ideowe to było  Ono jedno, klasowe socjalistycz
ne. Było ,takie mimo różnych prądów, jakie ocierały się o ra  
my  Organizacyjne stowarzyszenia,

Przejdźmy w krótkości poszczególne etapy.
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 Pierwszy mamy oczywiście od roku 1908 do czasów wyte; 
buichu wielkiej wojny1 świa towej w r. 1914. Jest to ozas roizwiojiUł 
 organizacji. Była to pra ca wszerz i wgłę b, ruc h oświatowy u
id eloil Ć|giii proilietairiackieji, szerzący  oświa tę o cha rakterze klasio  
wym.

W tok  norma lnej  pracy ,,Siły” weszły również sprawy,, 
które  były na, programie Pb;liskieji Partii Socjia listycżnejj.

Socjalistyczne partie, wysuwaj,ące ha sło niepodległości 
pa,ń stwa polskiego, p rzy,gotowywały się do- zbrojnego1 czynu. Na 
Śl,ąsku były to pierwsze organiza cj;e socjalistycznej, które orga
nizowały tę aikcję. Do akcj,i, przystąpiła i ,,Siła”, prowadzać 
obok swej pracy kulituirailin oi    oświa;towej  sprawę przysposób ie- 
nia wojskowego. Związkami strzeleckimi zaj mowały1 siię tylko 
organizacj,e robie tni-cze.

Wiojna światowa wyrwała z isizereigów ,,Siły” wielu dob-rych 
pracowników na lin;ię  bojową, i w wielu miejscach wskutek 
tego pracę m usianie przerwać.

W pracy wy chowawczej spowodowało’ to- wielką lukę i 
zastój , a organizacja nasza jednak ten naj cięższy okres prze
trwała, s,tawiaj:ąc sw’oje stanowisko, jasno w sp-rawie przynależ 
żnoścj Śląska. , ,

Jednak wbrew woli l:u du, Śląsk przedzielono n,a dwie czę
ści i znaleźl:iśmy si,ę w obrębie państwa Czechiosłowackiegoi.

Pod wpływem; przeżyć w.ojiny światowej  ,ruch oświatowy 
,,Siły” skierowany był przeciw -tej. demora lizacji ducha, jaku 
z,apan owała i rozwielmożnila się w czasie wojny.

Rozpoczął si,ę tym1 razem nowy et:ap, w którym wypadło 
zcalić cośkolwiek rozluźnioną orgainiz,acjlę i iść po linii nieubła  
ganej, walki: z; kapitałem, po linii  bezwzględnej, walki p- prawa 
p olskiego; lud,u pracującegoi o pełne równouprawnien,ie pod 
względem politycznym, ekonom,icznym i kulturalnym, stoj;ąc 
na gruncie walki klasowej.

Na tej; platformie dążon o  do p orozumienia i zbliżenia pro  
le,i ar i atu umysłowego; z, robtnik.am.ii polskimi.

Decyzj-a o przyłączeniu ;nas dioi Czechosłowacji zapadła w 
lipću 1920, a- już 6 lutego 1921 stowarzyszenie ,,,Siła” odb-ywa 
swó;j ’ zjazd’ kraj ,owy i o-d, tego-, czasu zacz:y na si,ę n owy o kres 
pracy .trudnej ii bandzie odpowiedzialnej . Stowarz-yszenie po-wo
jenne musiał o rozpocząć pracę od po dstaw, co było trudnym

Odwiedzajcie dom służby OBUWIA i POŃCZOCH
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o  tyle, że wszyscy, przodownicy ruchu robotniczego zostali po 
tamtej stronie w granicach państwa Polskiego.

Obło k pracy wśród starszych ,,Sil ą” zwróciła uwagę, na 
tych najmł;odszych, na młodzież szkolną, sto jąc na stanowisku, 
że socjalizm chce wychować młodzież od pierwszejl młiodości. 
Organizowaniem dorostu rozwinięto działaillonść wychowania 
młod,ego pokolenia.

W ce:lloweji i planowej; pracy sitjowarzy szeni e pracowało 
zidic|by ając coraz szersze tereny, powięksiziajiąc, liczbę człon
ków i sympatyków. ,,S,iła” była bowiem wówcz,as ,jedyną orga  
nizacją polską młodzieżową, która; prowadziła pracę na szerszą 
.skalę, nie ule gaj;ąc przeszkodom, j a kie stawały w drodze na 
terenie morwo powstałegoi państwa Czechosłowackiego.

Spokoj;ną pracą wstrząsnął ruch komunistyczny, Tak j,ak 
komunizm osłabił silne pozycje robot;nicze, również ,,Sile” 
przeszk odził w rozwijającej, się praicy. Komuniści  w:nieśli w 
szeregi zorganizowanej, młodzieży hasło neutralności, by w ten 
sposób opanować stowarzyszenie i poidJdać goi dyrektywom 
partii komunistycznej. Zdoł;ali na zjeździć ,,Siły:” w r. 1922  14 
m,aja  przeprowadzić wn:iosek, aby Zarz,ąd główny przestrzegał 
j:ak najdalej idącą neutraln ość i bezpa trtyjn oiść.

Uchwała ta spowodowała rozluźnienie i niebezpieczeń
stwo upadku. Powstał chaos, nieporozumienia w łonie ,,Si
ły", a wynikiem było zmniejszenie się liczby członków i co
raz słabsza działalność kulturalno-oświatowa. Zachodziło nie
bezpieczeństwo zupełnego up;adku ,,Siły". Stan taki był na 
rękę komunistom, do czego oni też całą siłą parli.

Taki stan rzeczy przetrwał przez trzy lata. Szkodę, jaką 
poniesiono na skutek uchwały górno-suskiej poznano i zaj 
 mowano się nią na Zjeździe ,,Siły" w r. 1925  23 sierpnia  
w Cieszynie Oz., gdzie zniesiono uchwałę w sprawie neu
tralności uchwalono:

Walne zgromadzenie ,,Siły" uchwala, aby ,,Siła" wró
ciła do dawnych tradycyj socjalistycznych, w których przez 
 szereg lat w przeszłości praco,wała."

W ten sposób dano ponownie możność rozwoju naszemu 
stowarzyszeniu. I rzeczywiście w latach następnych za
znacza się wzrost stowarzyszenia i podniesienie poziomu tak 
pod względem ilościowym członków, jakoteż pod wz,ględem 
uświadomienia. V

Nadaniem odpowiedniego kierunku stowarzyszeniu, zna
leźliśmy się na platformie socjalistycznej, ideologicznie po
łączeni z Polską Socjalistyczną Partią Robotniczą, od któ  
rej to współpracy nie możemy się odsuwać. Wypływa to zresz
,tą z potrzeb i jednej i drugiej organizacji.

Obok naszej pracy socjalistycznej, za cel naszej pracy 
oświatowo-wychowawczej uważa:my również pracę uświado- 
jnienia na polu narodowym, bowiem musimy spełnić również
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zadanie oporu różnym prądom, które obrały sobie za cel 
zczechizowanie kraju, którego lud wychowany jest w tra  
dycjach ludu polskiego.

Tą część pracy, pracy oporu przeciw prądom wynara
dawiającym prowadziliśmy przy pomocy porozumień ponie
kąd z towarzyszami czeskimi, uważając, że ta platforma jest 
dla nas najstosowniejsza.

Ustosunkowanie się takie, postawiło nas nie raz pod 
krytykę, spadającą z obozu polskiego wrogo usposobionego 
do socjalizmu. A uwydatniło się to w r. 1934, kiedy organie 
zacje robotnicze polskie zohydzane i napadane, miały do 
przetrwania okres ciężki.

Za krótki dziś jeszcze czas, żeby w zupełności ocenić 
korzyści czy niekorzyści wynikłe z wypadków, jakie ode
grały się wśród mniejszości polskiej na Śląsku. Jedno jest 
pewne, że stanowisko, jakie zajęła; organiza cja nasza, stano
wisko jasne i zdecydowane imponuje naszym przeciwnikom, 
którzy tego wcale nie ukrywają.

Każda generacja ma swą młodzież. Każda młodzież ma 
swe ideały, nowe ideały, według których pragnie kształto
wać ;s we życie; Szukamy zatem i my nowych dróg dla nas 
szego ruchu, które wskazałyby nam i poprowadziły nas na  
drogi nowej ludzkości, zdolnej służyć naszym sprawom na
rodowym oraz celom walki i budowy socjalistycznej.

Tak jak każdy naród szuka własnych roztrzygnień, tak 
i my je szukamy. Szukamy takich na jakie nas stać. Idzie  
my też własnymi drogami.

Praca oświatowa musi rozwijać i hartować łączność spo
łeczną oraz wzmacniać wszystko to, co sprzyja rozwojowi 
życia. Rolę tą spełniają organizacje socjalistyczne, one to 
bowiem obok sprawy narodowej zawsze wysuwają obronę 
spraw codziennego trudu życiowego i pracy zawodowej.

Z naszego stanowiska praca oświatowa musi mieć: 
l-sze, poczucie solidarności wszystkich pracujących na ziemi, 
a to poczucie łączy się z ruchami socjalistycznymi, 2-gie, 
poczucie narodowe.

Łączność tych dwóch kierunków na terenie naszej pracy 
możemy wyjaśnić sobie następująco:

Kultura burżuazyjna spowodowała rozbicie narodowe, 
rozdarcie wewnętrzne. Masa robotnicza po zbilansowaniu ma 
 do zanotowania prawie same tylko straty. Proletariat nie  
znalazł żadnej podpory dla swego życia duchowego. Stoi 
przeto wobec konieczności sformowania nowego świata włas
ną twórczą mocą. Tworzymy więc wspólną wiarę, łą
czącą szeregi robotnicze w walce o inne lepsze jutro, o nowe 
jutro, o nowe życie inaczej zorganizowane. Oczywiście, ten-  
dencje są rewolucyjne, przewrotowe w stosunku do stanu 
rzeczy dotychczasowego.
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Bądźmy świadomi, że burza dziejowa jeszcze nie mi
nęła i że wypada nam w udzia,le część wielkiego dzieła —- 
budowa nowego ustroju społecznego.

Polski socjalistyczny ruch robotniczy, którego jesteśmy 
częścią składową, nigdy nie cofał się przed obowiązkami, 
jakie spadały na niego.

Nie cofnął się, gdy w grę wchodziły cierpienia i nie
bezpieczeństwo utraty życia dla wyzwolenia narodu z wie
kowej niewoli. I my nie możemy się dzisiaj cofnąć.

Idziemy do celu tą drogą, która nie naraża nas na 
karkołomne skoki, lecz prowadzi prosto. W drodze tej mu
simy stanąć wszędzie, gdzie wzywa nas nasz obowiązek 
proletariacki.

Wiemy, że każda praca wymaga roboty planowej i ce
 lowej. Wi.e to każdy socjalista, o ile myśli realnie i nie 
upaja się szumnymi i pustymi frazesami.

Jesteśmy sobie tego świadomi, że przebudowa świata, 
nie może się urzeczywistnić dopóki istnieć będzie ucisk i wal
ka narodowościowa.

Daleko nam jeszcze od tej przyszłości w chwili obecnej. 
Dużo jeszcze krzywd będziemy musieli odeprzeć, zanim bę
dziemy mogli się czuć równymi. W walce tej nie wolno 
nam zapominać o naszej ideologii, która jedynie nas może 
zbliżyć do celu.

Niektóre czynniki dziś mocno propagują neutralność. 
Czem była neutralność wywołana w roku 1922—1925 już 
Wspomniałem i nie możemy już więcej pójść na podobny eks
peryment, znaczyłoby to pozbyć się praw jakie się nam 
należą w życiu społecznym.

Dzisiaj w czasie bankructwa moralnego kapitalizmu, staje 
się coraz widoczniejszym, że tylko socjalizm jest wstanie 

Podbudować świat. W świetle wypadków stoją przeciw sobie 
dwie potęgi: proletariat zahartowany w cierpieniach i bur- 
żuazja, która widząc grożące jej niebezpieczeństwo, wytęży 
wszystkie siły, aby zdławić ruch robotniczy.

Stanowisko nasze jest jasne, i chociaż drogi nasze po
niekąd zbiegają się z przeciwnymi nam ugrupowaniami po
litycznymi, to musimy pamiętać i nigdy nie zapominać, że mię
dzy nami a organiza cjami z przeciwnego obozu jest prze
paść nie do wyrównania. Rozgrywająca się walka klasowa, 
stawia nas i ich w przeciwnych obozach. Klasa robotnicza, 
 uświadomiona socjalistycznie, nie może znaleźć stałego związ
ku z tymi, którzy zadania rewolucyjnego proletariatu zwal
czają i pomijają.

Walka klasowa - to nasz fundament i na tej platfor- 
jmie, my młodzież robotnicza zorganizowana w stowarzy

 szeniu ,,Siła", stoimy w wspólnym froncie bojowym pro
letariatu na Śląsku z Polską Socj a;listyczną Partią Robot
niczą.
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WSPOMNIENIA Z PRZED 30 LAT
Chofoot Emanuel.

Z oikazji Ju bileu:szu 30detni;egoi istnienia Sitów. ,,Siła” poz
wałam s obie jako j,eden ze współzałożycieli i c;złonków pierw  
szegoi zarządu ,,Siły” podać kilka wspomnień dla młodszych to
warz,yszy1 z przebiegu tych 30 ła;t,

Ruch robotniczy w zagłębiu osłrawsko-karwińskim rczpos- 
czął ;si:ę właściwie już w latach 1890—1900, lecz był z po,czątku 
słaby f miał dużo trudności do, pokonania. Przełom, nastał do  
pi ero po pamię;tnym strajku górniczym; w roku 1900. Prze,d 
ty,m j;uż istniały niektóre lokalne stowarzy;szen,ia kształcące 
,,Braterstwa” i inne a, jako zawodowa organizacja górników 
s;t ów. ,,Prokop”, utworzone i prowadzone prze,z Piotra Cingra.. 
Sam byłem j;ako młody górnik już w r. 1898 członkiem ,,Proko- 
pu” i ,,Braterstwa” i brałem udział w stra;jk;ach w latach 1896 
i 1900. Poi strajku rozpoczęła się praca, organizacyj,na,, której 
wy;nikiem było założenie ,,Unii gór;ników austriackich”, która 
miała w zagłębiu wielkie znaczenie a poraź pierwszy potrafiła 
skupić większość górników. W roku 1903 zaczęła się rowijać 
odrębna organizacja polityczna dla, polskich robotników: P. P.
S, I ., a j;ako j;ej; organ zo;stał założony ,,Bloibotnik Śl’ąski”, który 
w roku b,ieżącym będzie obchodzić jubileusz swego 35-letniego 
istnienia. W  pracy organizacyjnej brali udział przeważnie starsi 
robotnicy, dla, :młodzieży robotniczej wówczas, jeszcze żadnej 
organizacji ,ni;e było1. Dla;tiegoi w ówczesnym komitecie obwodo
wym P. P. S. D. myślano’ nad tym, żeby dla połskiei młodzieży 
rob o tniczej stworzyć odpowiedn i,ą organizację. Myś;l ta została 
zrea;lizowana dopiero po pierwszych powszechny oh wyborach, 
które odbyły się w r. 1907, a przy których polscy robotnicy na 
Śląsku, odnieśl:i °wielki su,kces, wybierając ;do parlamentu am 
Sitria;ckiego 2 polskich socjalistycznych posłów, a’ mianowicie

Wszelkie towary tekstylne, bielizna, kapelusze, kom- 

fekcja męska, damska i dziecinna. - Towary tkane, 

zasłony i chodniki, kompl. wyprawy dla niewiast, dodatki 

dla krawczyk i wszelkie w ten dział wchodzące towary
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T. Rleigera \ Dra, Kunickiego, a przyczyniając się w zagłębiu 
w Ł zw. okrę;gu gór’niczy;m do wyboru Piotra Cingra. Tow. Res 
ger opracował statut stów. ,,Siła” i w r. 1908 zwołana pierwszy  
zjazd ,,Siły”. Do pierwszegoi zarządu wybrani zostal i między 
innymi następujący tow,: P;rzewod niczący Dr. Kunicki a człon
kami zarządu: Reger, Ghobot, Bon czek i Ga las, który został wy  
bra:ny: sekretarzem. Później w miej sce Dra Kunickiego1 wy|bra- 
no przewodniczącym Dra Henryka Kłuszyńskiiegoi, który, wy
konywał tę funkc:jię aż do czasów wojny światowej. Po poWo- 
łaniu Dra Kłuszyńskiegoi do służby wojskowej w r . 1916 został 
przewodniczącym ,,Siły” Em,. Ghobot, któ:ry: funkcjię tę wyko
ny wał aż do końca wojny, światowej, Potym na zjeźdżie w Cz. 
Cieszyinie w grudn,iu w r. 1918 zloisitiał przewodniczącymi wybra
ny, L. Lizak, a: po n:imi w r. 1926 J. Badura,

Praca w ,,Sile” w czasach przedwojennych, także i w cza 
sie wojn,y była bardzo utrudniona, ai tylko z wielk:imi wysił
kiem udało s,ię wówczas ,,Siłę” utrzymać przy, życiu. D a pro
pa gandy pomiędzy p olską młodzieżą robotniczą, założono w r.. 
1919 organ prasowy ,,Oświata”, wych odzący do dziś, który, był 
bardzo chętnie czytany przez dora staj ącą młodzież.

Wewnęt rzne spory na, t:le pic  litycz:nym:, zapoczęte w r. 1922 
poniekądi osłabiły rozpęd i wz:rost liczby członków, lecz spory 
te zostały później  uregulowa:ne a sto w. ,,Siła” :podjęła ,się do
niosłego zada,nia; wychowywania dorOstu robotniczego  w due 
chu socjalistycznym, które to zadanie spełnia z d obrym wynik 
kiem aż dotąd. W latach powojennych ziostał O’ prawie w każdej 
polskiej gminie n,a Śląsku utworzone ’koło ,,Siły” a jej czyn:ność 
by łoi widać j,ak n;a: p:olu wychowania fizycz;negoi  gimnastyka i 
sort  tak i dramatycz,nego  przedstawieniia amatorskie  i wys 
cbowawczego   odczyty .

W broszurze jubileu:szowej;, wyd:anej z okazji 20-letniego 
istnienia ,,Siły” w r. 1928 po dałem, kilka szczegółów z czynno3 
ści ,,Siły” W czasie przedw ojennym i wojennym, których nie 
będę powtarzał.

Doi młodych ,,Siłaczy” i ,,Siłaezek” wnoszę apel, żeby w 
dniu SOletniego jubileusz:u uzmysłowili sobie, w jak trudnych 
warunkach  przed 30 laty stów. ,,Siła” z ostało założoinie, ile 
pracy włożono do tego,, ażeby je utrzymać w czasie wojennym 
i powlojennym j żeby dołożyli starań w tym, kierun:ku, by1 ten 
dorobek 30-letniej pracy polskiego’ robotnika i na przyszłość 
utrzymania i prowadzoino; w myśl intencj i jego założycieli; t zn. 
w myśl idiedi socjalistycznej.
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Z MOICH WSPOMNIEŃ
Delong Franciszek, Stonawa.

W roku 1890 prze:szła nad1 zagłębiem, ostrawsko _ k;ar wiń- 
skirn fala bu,ntu. Górnicy  z kopalń ostrowskich porzucili pracę 
i ruszyli od kopalnii dloi kopalni, wzywając pozostałych 
górników do akcji strajkowej o lepsze w:arunki pracy, i płacy. 
Coraz większe ma:sy robotników posuwały się w kieruinkui 
Karwi:ny;, aż dotarły do szybu, Gabrieli. G,órnicy ostrawscy 
zjechawszy w podziemia, chodzili od przodku do, przodku, 
zawiadamiając górników, iż :przyszła chwila do zrzucenia jarz
ma kapitalistycznego. Część  g ó:rników była, już na powierzchni 
a po wydobyciu wszys;tkich, ;mieli się udać :ma kopalinie Lari  
scha Tam już jednak nie dotarli, ponieważ przybyłe wojjsk|oi z 
Cieszyna otoczyło kopalnię, nie wypu:szczając z tatmąd nikogo-, 
Pod istrażą ba,gnetów wyj eżdżali górnicy a ma, powierzchni 
oddz;ielano ostrawskich górników i Zakuwano ich w kajdany, 
zaś górnicy karwińscy znowu musieli zjeżd żać doi kopal,ni. W 
ten sp osób stłumiono ową ruchawkę robotniczą. Rzucone 
ziamO’ bunitu jednak zaikiełkowiałoi. W następnych lata-ch wyc 
buchały pojedyncze strajki a w roku 1900 ogarnął st rajk 
wszy-stkie kopalnie lois,t;rawsko - karwińskiego zagłębia. Wtedy 
istniały już zawodowe organizacje górników:  Prokop” i
,,Swrncst”. W dniu 5 sierpnia 1900 roku, założono: w Łazach 
zawodową organizację górników pod na,zwą ,,Siła”.

Ola robotników polskich wy d:awa:n o jakiś czas pis,mo 
,,Równość” a późni ej ,,Robotn:ika Ś,ląskiego”, który w służbach 
robotniczych spełnia swe, pfosłannićtwo- po- dzień dzisiej,szy,

N a Zjeździć górnikó,w, odbytym w dniach 23 — 24 maj a 
1903 roku w Tyrtiowanach postanowionie- zlikwidować orga
nizację ,,Prokop”, ,,Siła” i ,,SvornlC stu a w miejsce tych orga  
nizacy,j założono ,,Umie Górników austri-ackich”, która, z dniem 
1 października: 1903 roku stała się jedyną Organizacją za,wodom 
wą górników.

Zachodzące wówczas zdarzenia i wypadki napawały nas 
o-tu-chą i pobudzały do je,szcze e:nergicz,ni ejszej  pra-cy nad wła  
snym wyzw"oleniem. Głównymi pionieram,i myśli :Slccjalistycz- 
naj i budziciela,mi ;rzesz robotniczych na naszym terenie b-yli 
t o,warzysze: Piot r Cingr i Tadeusz Reger. Szczegól nie nieustra
szonym,  Okazał :si-ę tow. Regeir, który prac:o w:ał w -ruchu wsze,ch
stronnie. On też rzucił myśl założen,ia orga:niza,cj,i; dla młodzie
ży robotnicz,ej .

W noku 1908 doko-nano dzieła his:torycznegoi i założono 
st ów. ,,Siła”, którego trzydziestoletni jubi-leusz da-nie nam jest 
w roku bieżącym obchodzić,
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Trzeba  stwierdzić, że rzucone ziamioi idei socjalis tycznej 
ne poszło n a marne. Robotnicy garnęli się do oświaty. Nie 
szczędząc czasu chodzili oni na zgromadzenia do Mor. Ostra 
wy, , Łazów, Dąbrowej... Nie odstraszała ich od:ległość. Trzy 
godziny piechotą na zgromadzenie, to. ,była bagatela. Zakładano 
koła ,,Unii” lub1 stacj,e płatnicze. W Stonawie z;ałożono 
stację płatniczą 15 października 1902 r oku a 20 grudnia 1903 
koło miejsc owe ,,Unii”.

W roku 1905 wybudowano w ,Stonawie Do;m R obotniczy. 
Zarząd: ,,Unii” założył chór i kółko amat orskie. ;Pierwsze przedr 
stawienie odbyło się w dniu 4 grud’nia 1905 roku. W dniu 17 
grudnia 1911 tow. Ga las odbył zgro madzenie j wybrano koH 
ird tlejt celem, zo,rgan,izowania stów. ,,Siła”, ,zaś w dn,iu 4 grud:ni;a 
1912 ro ku pełnom ocnik Zarządu Głównego ,,Siły” tow. Deiliong 
Karol przeprowadził wybór zarządu, utworzonego w St/o nawie 
Koła ,,Siły”, które istnieje i rozwija ,się p omyślnie a;ż do’ dnia 
dzisiej szego . Z parcelacji d óbr Larisc ha zakupiono k;awał pola 
i założ ono ,,Park Siły”, którego uroczyste otw arcie miało 
m:iejsce w dniu 17 czerwca 1934 roku.

Zastanawiaj ąc się w r’oku jubileuszowym nad wszystkimi 
zmia;nami, jakie w przeciągu lat ’trzydziestu na naszym terenie 
za;szły, stwierdzić na leży, iż ,,Siła” z:robiła w szystko, óo w ra
mach m o żl;iwie iści leżało, pomimo, wszelkich przeszkód: i trudis 
ności’, Ze; strony różnego ga:tunku przeciwników czynionych. 
Stowarzys;ze nie ,,Sił:a” i w przyszłości nie zboczy z obranej 
dr ogi, lecz pójdzie ciągle naprzód do celu wytk;niętego.

Cz,eka nais, a w sz,czególności was młodych, ciężka praca. 
Wierzę mocno, iż z większy:m jeszcze za,pałem rzucicie się do 
dzieła i j,eszcz;e silniej’ zespolicie kadry młodzie;ży robo tni czej 
grupującej :się p o id: sztandarami kochanej  nasze:j; ,,Siły”.

Przyszłość to wy młod;zi towarzysze i towarzyszki.
Więc, ci:ągle naprzód  Rudow:ać i skupiać ai wtedy spełnią 

się słowa ;pieśni:
Krwawy skończy się trud:, 
Gdy Zwią;zek nasz’ bratni 
Ogarnie ludzki ród  

a wtedy:
My nowe1 życie stwiorzym s,ami 
I nowy z;aprowadzim ład 

Architekt Fr. Hamrlik
budowniczy i maister ciesielski 
OKRĘGOWY ZNAWCA i SZACOWNIK 
ŁAZY - Morawo - Śląsk
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Przyczynek do historii ,,SIŁY
Śliwka Sylwester, Sucha Górna.

Lata 1905—190G były lat:ami przygotowań de wyborów 
parlamentar:nych. Walka o p rzekonania polityczne rozwinęła 
si,e w wieka kampan,ię zwalczania przez stronnictwa kłerykałne 
i indowe ws:zystkiego, co choci aż t:rochę tr:ąciło’ socjalizmem.

Przyszedł inek, 1907 i  rozpi;sanie przez władze austr. pow  
szechnych tajnych wyborów do, parlamentu. Wszystko rzuciło 
się die walki prżedwy bórczeji. Ambony poi kościołach s’łużyły 
wtedy za aparat agitacyjny przeciw socjali;stom, Na; Śląs ku 
Cieszyńskim przed:e wszy:s:tkim przeciw: Pols kiej; P,artii Soc.-  
Dem., picin:ieważ in:nej wtenczas soc. politycznej; partii nie było. 
Perska Partia Soc, Dcm. jakoteż organizacja zawodowa pod 
na;zwą ,,Unia” była wówczas słabą. Ustawy austr. nie dcpu  
szczały młodzieży do politycznej: pr;acy, dlatego też n:ie wolno 
jej; było należeć dioi partii politycznej.

 Wybory dioi parlamentu w r. 1907 przekonały nasi, że bez 
młoidizieży jest walka o mandaty ciężką. Po ukończeniu wyjbo  
rów poczęto ro’zmyślać, w j,aki sposób pozyskać i zorganizo
,wać młodych. Przy:szliśmy do przekonan:ia, że trzeba z,ałoiżyć 
organizacje młodzież,y, ponieważ ustawodawstwoi austr1. w inny 
spo,sób nie" dopuszczało-, by młodych pociągnąć do pr,acy 
publ:icznej:. t  

Po kiku n,aradach  w Stonamie   łiotw. Regerem, Daszyń
ski:m, K,unickim, Kłuszyńską i imny md zamierzamy założyć 
orga:nizację młod ych. A by zmylić czuj;ność policji austr. izbie  
r,amy się ,w Boguminie, celem omówienia, w’J,aki sposób bytoiby 
można młodzież skupić w kadry organizacj i robotniczej,. Pier
wsza ta ka narada była bez wyniku, ponieważ niektórzy z tow. 
twierdzili, że mł,odzież Jest niezdoln;a do pracy; i będzie tylko 
ciężarem organizacji , c;zy to- j;uż poilit., czy z:awodowych. Będ zie 
tyik Oi dobrym materiałem d;la policj i, która,  będz;i,e mieć lepszą 
możność do prześlad ow,ania.

Po tych n:aradach nie ustaliśmy. Nawiązując kontakt z 
tow. z Galicj,i, jak z tow. Klemensiewiczem, ówczesnym redak
torem ,,Prawa Ludu”, M,oraczewskiim i innymi zbieramy; się 
znów w Bogumiinie. I tym ,razem się n,am nie powiodło. Ktoś 
nas zadenu;ncjował. Ledwie żeśmy przed policj;ą ,oknami ucie  
kii. Ale raz powzięta my,śl zostaje w końcu zrealizow,an,a ii za
kład amy :sit ów, pod nazwą ,Stów, :pots. robi. i rob. ,,S;iła”.

Opracowan e statut,y władze aus,tr. nie chcą zatwierdzić. 
Keżto było trzeba; zabiegów ze strony tow. Regera i ttlow., aż 
wreszcie po -skreśleniu kilku p,unktów statut zo;s taj,e zatwier  
dzoiny.

Po założen:iu ,,Siły” rzucamy s,ię d o, mró,wczej; pracy ,wśród 
młodzieży. Gdzie tylko możem,y dotrzeć, idziemy, mimo ujiad,ań
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i wykłinań z ambon kościelnych i zakładamy koła ,,Siły”. Pra
ca nasza nie idzie na marne. Po mału, krok za krokiem,, coraz 
to nowe koła p ow,st,aj;ą po wsiach. By dać możliwość pracy1 i 
rozwoju kół, organizują się kółka, amatorskie, muzyczne, śpie
wa:ckie, gimnastyczne. Zbierają się na, wieczory dyskusyjne, na 
których tow. starsi wykładaj:ą zagadnieniia socjalistyczne. Wroi- 
gie nam elementy; w ś,ciekają si,ę ze złości, lecz młodzi’eż dio na,s 
się garnie. Praca postępuje do roku 1912. W tym roku zawi  
kła;nia1 na Bałkani,e wisitrząsajią cośkolwiek :pracą, lecz nie pon 
trafiły; na;mi z:aszkodzić.

R,ok 1914 a zarazem wybuch Wojny światowej, to, zanik 
pracy i, zn iszczenie dorobku :młodzieży rob. ’W;s,zystko mu:siało 
odejść na fr:ont. Kt:o, zaś został, musiał się poddać dyscyplinie 
mi litarnej;. Praca więc ustaje w niektórych kołach zupełn,ie. 
Brak ludzi kierowniczych daj,e, się odczuwać aż do r. 1918. Kto 

- śmielszy, jeżeli si,ę porwał na ja,kąś pracę polit yczną, wędrował 
zaraz na front.

Rok 1918, foi rok wyzwolenia lud,ów z p,od1 knuta sołdaiesk,i 
a:ustr. Powoli wracają ttow. do swych organizacyj. Zakładamy 
nowe koła. Puszczamy w ruch aparat organizacyj.ny.

W roku 1920 udało, na,m się założyć koło ,,Siły” w Suchej 
Górniej, n,a którego, czoło; wysun;ięto, tow. Lizaka. Widząc nar
ażą pracę wr ogow ie ruchu; rob. i inne organiz;acje, starają się 
r,ozbić koło; miejscowe ,,Siły”, lecz to, jed nak im się nie udaj e. 
Siedzibę swą ma; koło; w D,omu Robotni cz;ym, o, którego, wyr
wani;e z rąk robotniczych b,yło, już wiele prób, jed nak bezsku  
tecznie.

D om ten dotąd j;est trzy:many przez ,,Braterstwo”. Człon
ka mi, ,,Braterstwa” są w większości członkowie, ,,Siły” i P;SPR.

S:zk,oda ;t:yikoi, że nasi n:iektórzy tow. ni,e mogą zrozumieć 
posłannictwa: ,,,Siły” i: nie chcą pozwolić ;swy:m, syno:m i córkom 
n:ależeć do, Stlow1. Jeżeli i,ch córki, i s,ynowie mogą c;hodzić na 
różne chó;ryri świetlice, to, dlaczegoby nie mogły; raz w tygodn:iu 
zaj;ść do, sali gimnastycz nej trochę sę rozrusza ć, lub też 
przyjść na w:ieczó,r dyskusyjny, by zaznajomić się ze sprawa;mi 
młodzież robotnicza interesuj;ący m,i.

Jeżeli chcecie dobrze nakupić, 

zwiedźcie dom mody

WŁASTA

Cli AM RADOW/I
KARWI NA

Nowości sukien i jedwabiów - kobierców - 

zasłon - DAMSKIEJ i PAŃSKIEJ MODY
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30 lat pożytecznej pracy
Mencner Augustyn.

Istnienie stowarzyszenia ,,Siły” jest niezbędnością społe
czną, polityczną i narodową. Do tego przekonania doszedł 
chyba każdy, kto umie i chce uczynić objektywny sąd o tym 
wszystkim, co w ciągu 30 letniego okresu, robotnicy polscy 
w naszym kraju zdziałali.

Nie czas podawać szczegóły wykonanej pracy. Po tych 
wielkich wstrząsach historycznych, po rozłamach w ruchu 
robotniczym, po niezliczonych walkach i w tych trudnych 
warunkach codziennych zmagań robotnika polskiego o pracę 
i cłi eb, sama żywotność stowarzyszenia ,,Siły” mówi bardzo 
wiele. Czy spotykamy gdzie większą ofiarność, więcej bez
interesownego poświęcenia, inicjatywy i zapału n,ad ten, który 
w ciągu 30-lecia okazali funkcjonariusze, prości robotnicy - 
Siłacze? Nieoceniona jest praca setek naczelników, reżyse
rów, tysięcy amatorek, chórzystów, gimnastyków, przewod
niczących, skarbników, prelegentów, bibliotekarzy itd. Wiele 
oni czasu stracili, wiele egzystencyj, kosztów, zdrowia, szy
kan, wiele nieprzyjemności pokonywał niejeden działacz, dla
tego tylko, aby ,,Siła11 istn iała, zyskała zaufanie i spełniała 
posłannictwo dziejowe, Cześć tym wszystkim bezimiennym 
bojownikom 

Pod względem organizacyjnym, liczebnością kół i człon
ków  płacących wkładki  stowarzyszenie ,,Siła” zajmuje w 
społeczeństwie polskim miejsce przodujące i nie ustępuje 
miejsca pokrewnym org;anizacjom innych narodowości. Choć 
do doskonałości bardzo wiele brakuje, za sprawność działa
nia organizacyjnego nie potrzebujemy się przed nikim wsty
dzić. W żadnym w ypadku żywotność ,,Siły” nie była i nie, 
jest podtrzymywana sztucznie, jest dziełem robotników so
cjalisty eznych ideowców. W przeciwieństwie do wielu in
nych organizacyj, żywotność ,,Siły” jest zupełnie naturalna. 
To jest największa wartość.

Pod względem społecznym ,,Sile” mamy w _znacznej mie
rze do zawdzięczenia wysoki poziom uświadomien ia klasowe
go i głębokie umiłowania idei demokratycznej na naszym te
renie. Wyrazem tego jest  najściślejsza współpraca z PSPR, 
organizacjami zawodowymi i spółdzielczymi, która w rezul
tacie jest bardzo pożyteczna i owocna.

Osobny dział zasług ,,Siły” przypada dorobkowi naro- 
dowymu. Przez zajspokojenie wszechstronnych upodobań mło
dzieży robotniczej, stowarzyszenie uchwyciło w szeregi orga
nizacyjne tych synów i córki, które inaczej moglibyśmy dla
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narodu stracić. ,,Siła" wychowała ludzi zdecydowanych, nie
zachwianych przekonań i świadomych celu. ,,Siłaczy" nigdy 
nie zabrakło w chwilach walk, gdy w grę wchodziły interesy 
narodowe. Widzieliśmy ich zawsze po roku 1920, w czasach 
najtrudniejszych niejednokrotnie. Gdy jedni ,,potracili głowy" 
i pokryli się w ,,mysie dziu:ry", Siłacze podjęli sztandary 
polskości. Szli na najbardziej zagrożon e odcinki niosąc w 
serca stroskanego ludu słowo polskie, śpiew, rozrywkę — 
a przedstawieniami teatralnymi, popisami gimnastycznymi — 
manifestując i torując drogę żywotności ruchu polskiego.

I w toku niejednej walki młodzież siłacka przew ażyła 
szalę zwycięstwa na naszą stronę. Tak było w ciągu przebyH 
tych trzydziestu lat, tak będzie i w przyszłości.

Czekają nas walki trudne, wymagające hartu społeczeń
stwa i jak największej zwartości organizacyjnej. Idzie, o 
wielką rzecz: o zdobycie równouprawnienia dla mniejszości 
polskiej. Zdajemy sobie sprawę , że chodzi tu o naszą przy
szłość, toczy się bój, który nie tak prędko się skończy i oi 
losach którego współdecydować będzie w pierwszym rzędzie 
młodzież robotnicza, Nie miejsce na to, aby niektórzy rodzi-, 
ce polscy patrzyli na ,,Siłę" jako na coś podl ejszego od orga
nizacyj ,,fajniejszych", w których tytułują się przez ,,oni" i 
w których jest więcej ,,panoczków" czy ,,paniczek". T a mi
mochodem wsunięta uwaga mów i, jakie  błędy popełniają te 
polskie rodziny robotnicze, które wzbraniają swym córkom 
i synom członkostwo w ,,Siłę".

Wszystkich szlachetnych i mądrych ludzi powinna obo
wiązywać zasada: trzeba walczyć z krzywdami i do walki 
tej skupiać, uświadamiać i przygotowywać nowe pokolenia, 
nowe zastępy młodych polskich robotników i robotnic. ””
Trzydzieści lat istnienia ;,Siły", ogrom wykonanej pracy i 
pozycja stowarzyszenia w życiu społecznym mniejszości pol
skiej, dostatecznie usprawiedliwa wołanie: STOWARZYSZE
NIE ,,SIŁA" NIECH ŻYJE, ROZWIJA SIĘ I SPEŁNIA SWE 
CHLUBNE POSŁANNICTWO PRZEZ DŁUGIE LATA 

Materie męskie 

materie damskie 

towary jedwabne

kupuje się najkorzystniej w wielkim składzie sukna

GUSTAW POLLAK
CZESKI CIESZYN
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Wspomnienia z przed lat 20
W. Kotarba.

Dnia 18 -czerwca 1918 r. wycieńczony, schorzały i apatycz
ny schodziłem w:raz z, kilku współtowarzyszami bro;ni z alpej:- 
skie;g oi szczytu ’Monte Celo do najbliższego lazaretu a później 
do szpitala w Insbruku. Nie byłem sam. Tysiące osiemnaistiolle- 
tnich młodzieńców, których śmierć od k:uli nieprzyj acie l;a, z 
wyczerpania lub choroby1 nie p ogrzebała na zatwsze pod wiecz  
ny:m śniegiem alpejskich :s;z;czytów, ra:towały resztki swegoi żyf 
cia w szpital:u.

Były to chwile, gdy nieboszczka Austria chwiała się w 
swych posadach. Zamieszkujące j:ą narod y  pragnęły woiłnoiści. 
Armia była b eiz ducha i nie wierzyła j:uż w zwycięstwo. Byty t o- 
czasy przełomowe, padały :stare u;Sitrioje, a tworzyły się noWe. 
Może przypuszczano, że ta młodzież powołana pod b:roń, pow
strzyma jes;zcze dalsze k:lęski ima frontach. Lecz zapomniano, 
że byl:iśmy d ziećmi, które przyśpiesZytyi ;katastrofę. Dlaczegoi? 
O t;o dlat ego, ponieważ ta osiemnastoletnia młod zież n:ie znała 
jeszcze żadnych ideałów, nie wiedziała io\ co właściwie ma1 w:al  
czyć. W ,,łiin;terl:anidzie” poznała ’tylko  głód i nędzę. Jeżeli zaś 
miała jakieś konkretne życzenie, to. tylko jedno: aby Austrię 
diabli w;zięli.

Jakże ba:rdzo, różni się dzisiejsze nastawienie człowieka 
rep ublik;ańskiego, od naszego w czasie wielkiej  wojny. P ow o
łani przed 20 łaty losiemnasfoiletinii c;hłopcy nie zdawali sobie 
sprawy z tego, po co tam idziemy, ;Szliśmy z rezygn,acj,ą, może 
też trochę żądni przygód wojennych, ale w rzeczywistości j:ako 
,,k:anionefutter”. O nasze uświadomienie i przywiązanie do 
,,ojczyzny” s;ta rano s,ię w ten sp:osób, że np. za ca,ły czas mego 
pobytu na wojnie wygłoszona na,m ;pod gołym niebem jeden 
j-cdyny odczy,t na tem:at g ł o,śnego  wówczas szpiega austriackiego 
pułkownik,a Redlla. Nasz dowódca kompanii o;st rzegał nas p:rzed 
pó:jściem  śladami zdraj:cy. Ale Doi było. wszy;stko, co, nam, ofice
rowie dla pod;trzymania ducha, p owiedzieli.

,Żądza przygó d woj ennych nie trwał,a długo. Już w kosza  
rac,h ,,frajter” czy kapral, st:ara l:i się nas wyleczyć z romantyz
mu wojennego,, ,a czynne zniewagi, obelgi i mal;tret owanie das 
waty nam po;zn,ać twa:rde koszarowe życie au:striackiego, żołnie
rza. Życie to, stał o; się niez,noś:nie, to też wszyscy woleli jaknajl- 
pirędzej na fron,t.

Lecz pierwsze pękające nad’ n;aszymi głowami szrapnel/e, 
ryk granatów, zabici i ranni, ukazały ,nam p;ra,wdziwe oblicze 
frontu, w dodatku południowego. Dziś, gd’y, pic 20 latach m,a  
lujlę sobie w wyobraźni niebotyczne szczyty Alp, pokry:te wlecz 
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nym ś;niegiem, w kt;ó rych sp oczywaj ą kości młodocia nych żoh 
nierzy, zdaje mi się, że to Sen.

Lecz poi -co te w spomnienia? Oto ipo 20 latach znaleźliśmy 
się znów na przełomie. W Europie tworzą się ulowe stosunki 
Austria, ten, ostatni strzępi starej monarchii, przestała istnieć. 
Reakcja faszystowska zagraża pokojowi świata, demokracji i 
repiuhliciei. Tc też wielka przypada d;ziś rola młod zieży; robot
niczej. W odr óżnieniu od mas, pozbawionych jasnego celu, 
dzisiejsza uświadomiona i zorganizowana młodzież robotnicza 
wie, 01 Co będzie musiała kied yś stłoczyć decydujący b ój,: o pou 
kój, wo lność, prawdziwą demokrację i socjalizm. Tymi samymi 
ideała mi przepojona powinna być młodzież siłacka i ch odzi o 
to, aby, w jubileuszowy m rok u Stowarzyszenia tę swoj’ą rotę 
siobie uświadomiła. Spie ni tym samym, swój obowiązek, wobec 
społeczeństwa, z któ rego wyszła. Mu:si być inną, aniżeli my 
p,rzed laty dwudziestu.

Fragment z wycieczki ,,Siły" nad Polskie Morze w 1937 roku

U b ran ia 
Bieliznę - Krawaty
dostarczy Wam tanio

KARWINA
telefon 1 6

ODDZIAŁ MIERZENIA 
dla panów i pań
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Teatr amatorski ,,SIŁY”
Gągola Rudolf

Trzydziestolecie ,,Siłycc a praca teatru amatorskiego ,,Si
’ły", to dwie rzeczy, które przez cały okres działalności 
,,Siły" szły w parze. Nie było poc;zątku okresu ,,Siły", ani 
:też nie kończy się ten okres, bez pracy teatru armatorskiego, 
tej pracy, która była przyczynkiem do zorganizowania nie 
tylko naszego Stowarzyszenia ale również i całego szeregu 
kół ,,Siły". Przechodząc przez historię naszego stowarżysż- 
nia, stwierdzimy ponadto, jż teatr amatorski był łącznikiem 
pomiędzy pracą członków organizacji a tymi niezliczonymi 
w tym okresie, sympatykami naszymi, którzy chętnie przy
chodzili na przedstawienia ,,siłackie", aby tu znaleźć dla sie
bie pokrzepienie na duchu, chwile ro;zrywki w czasie przy
gnębienia, usłyszeć piękno mowy języka ojczystego, która w 
życiu codziennym narażona była i jest na różne germanizmy 
j czechizmy. Teatr amatorski łączył generację młodszą i 
starszą. Na jednej i dr’ugiej stronie kurtyny byli ci, którzy 
czuli potrzebę pracy dla podniesienia kultury robotniczej.

Kółko teatralne ,,Unii górników" w Sto nawie, jedno z tych licznych, które 
dały początek miejscowym organizacjom ,,Siły".

Dziś rozpatrując okres pracy teatru amatorskiego ,,Si
ły" zdajemy sobie sprawę, jak ważną i jak konieczną ona, 
ibyła i jest dla życia naszej organizacji.

Praca robotniczego teatru ,amatorskiego na Śląsku datu
je się od roku 1905. Już wówczas ruch robotniczy czując
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Zespół do pierwszego przedstawienia Teatru Robotniczego ,,Siły" 
,,Pani Słoneczna"

potrzebę szerzenia kultury języka polskiego przyjął tę formę 
pracy, która również skupiała młodzież robotniczą, aby tu w 
życ;iu i pracy kolektywnej zacieśnić węzły z polskim ruchem 
socjalistycznym. To się na tym odcinku udało. Bo ta praca 
wymagała również pewnego uzupełnienia, które można było 
osiągnąć przez systematyc zną i planową pracę organizacji 
oświatowej. To były jedne z przyczynków do założenia sto
warzyszenia , ,Siły u, którego 30-lecie upływa 21 cze rwca 1938.

Praca teatru amatorskie go a szczególnie w naszym stowa
rzyszeniu nie była, ani też nie jest łatwą. Wymaga onawiele  
rzyszeniu nie była, ani też, nie jest łatwą. Wymaga ona wiele 
pracy, trudów i różnego rodzaju zabiegów. Trzeba pokony
wać cały szereg trudności technicznych, jak również w dobo
rze utworów scenicznych. Bo przecież przez teatr nie sżu-i 
kamy tylko rozrywki, ale przede wszystkim mamy przed 
sobą sprawę wychowawczą w kierunku naszej ideologii, a 
tu właśnie mało mamy do dyspozycji utworów scenicznych, 
odpowiadających naszym potrzebom. Ale to tych licznych 
pracowników na tym odcinku pracy nie zniechęciło i dziś 
spoglądając wstecz widzimy, że wielu, chociaż o wykształce
niu z zakresu szkoły ludowej, potrafiło podołać zadaniom 
jakie wymagał niejeden utwór sceniczny, stawiający trud
’ności natury technicznej i praktycznej.

Mimo tego, że praca teatr;alna miała tak wielkie zastoso
wanie, nie była ona przez długi czas ujęta w pewneformy
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Wanię, nie była ona przez długi czas ujęta w pewne fo-rmy. 
organizacyjne, któreby przez systematyczne organizowanie 
urządzeń teatralnych i szkolenie pracowników, dały większą 
knożność podciągnięcia poziomu wzwyż. Wprawdzie już w 
początkach zorganizowano centralny zarząd ,,Sceny Robotni
czej", ale wypadki dziejowe, wybuch wielkiej wojny świa
towej uniemożliwił jej działalność. Jednak zaznaczyć trzeba, 
że w tym krótkim okresie pracy ,,Sceny Robotniczej" zdoła
no oprócz szeregu innych utworów wystawić utwory sceni
czne o wielkiej wartości jak ,,Tkacze" Hjauptmanna, wielo- 
lokrotnie powtarzane w całym szeregu gmin, da le,i ,,Lokaut" 
Dr. Zielińskiego, ,,Sędziowie" Wyśpiańskiego, ,,Na zawszeu 
Rydla, ,,W górę sercau Dominika, ,,Cyganie" Korzeniowskie
go, ,,Nadzieja" Heiermansa i inne. Organizowaiio również 
wiele uroczystości, w których programie zawsze znajdował 
się teatr amatorski.

Scena z deklamacji zbiorowej ,,Śpiew buntu" wykonanej 

przez orłowski zespół teatralny

Od czasu kiedy znaleźliśmy się w granicach Czechosło
wacji nie ustała praca teatraln,a i rozpoczęła swą działalność 
w samym okresie plebiscytowym, kiedy to w ukryciu trzeba 
było przygotowywać przedstawienia, a nie rzadkie były wy
padki, że z przedstawieniami udawano się do sąsiednich  
miejscowości, bardziej bezpiecznych. A była to praca zasz
czytna, bo w tym okresie było to właśnie nasze stowarzy
szenie, w którym zorganizowana polska młodzież robotnicza 
odważnie stanęła do pracy dla polskości w nowych i obcych 
warunkach politycznych.

Rok 1920 jest początkiem nowego okresu naszej pracy 
w nowych warunkach. Lecz była to praca prowadzona przez
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jednostki, a jakość tej pracy zależała od wyrobienia miejsco
wych pracowników na tym polu. Po szeregu lat wydatnej 
pracy, próbowano zorganizować ,,Teatr robotniczy ,,Siły”. 
Znajdujemy o tym wzmiankę w ,,Oświacie” z, roku 1930, gdzie 
czytamy: ,,Chcąc jednak, aby Teatr Robotniczy podołał swoim 
zadaniom i nie zawiódł pokładanych nadziei, musi on trzymać 
się odpowiedniego porządku i zasad organizacyjnych”.

Odj tego1 czasu jeszcze kilkakrotnie podejmowano próby 
Zorganizowania Teatru robotniczego’ ,,Siły”, aż dopiero  w r. 
1935 Teatr1 irobioit;niczy rozpoczął isitałą prac,ę organizacyjną jako 
Sekcja Zarządu Głównego. Zorganizowanio’ kurs teatralny, a na  
stcpniie poi ukonstytuowaniu się kierownictwa; teatru dnia 30. 
I. 1936 r. przystąpiono do przygotowania ,pierwszego przedstaw 
wieniai, które urząd zono 26 IV 1936 w Domu Robotniczym w 
Doubrawie, gdz;ie; wysta,wi oinioi dramat Zahorskiej  ,,Pa ni Słoto e  
czn,a”. Sztukę tę wystawiono 7 razy z dobrymi powodzeniem.

Taki był pioiczątek pracy, którą w dalszym ciągu kon tynup 
ujemy, aby służyła d l;a dobra naszego społec,zeństwa. — 
Po przez organizowane kursu teatral ne,, odcz,yty, k,on:ferencje 
prac own:ików i od powi,ednie zorganizowanie miejscowych sek- 
cyj  teatralnych pr zy Kołach miejscowych ,,Siły”, dążymy do ’ 
tego, aby nasze amat,orskie przedstawienia teatralne dobrze 
służyły kulturz,e robotniczej.

Dla god n;ego1 uc,zczenia pracy na, tymi odci nku, w ramach 
uroczy;stości j;ubileuszowych ,,Teat;r Robotniczy Siły” zorganip 
zował konkurs teatralny, w którym wzięło udział 10 zespołów 
 Orłowa, Ston-awa, Trzyniec, Karwina — Sowiniec, Dąbrowa, 
Łazy, Suc,ha Górna, Suc;ha Średnia I., Sucha Średnia II , a  trze
ba przy;znać, że wy’wiązały się dobrze ze swych obowiązków, 
nie szcz,ędząc czasu i pracy, aby ;stanąć nu odpowiednim por 
ziomie, zamykając godnie ;ten okre;s pracy, aby z nowymi do
świadczeniami i z nowym zapałem: iść naprzód w pracy  dla 
Sprawy.

NAJTANIEJ NAKUP CIE 

MATERIE’ I TOWARY MODNE

UFY.

ANT. SUCIHIAKPA
Ć.TEŚ N - Saska Kępa
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Wychowanie fizyczne i sport 
w ,;Sile"
Józef Po l ak.

Do najstarszych polskich organizacyj w Czechosłowacji, 
troszczących się o zd;rowie młodzieży, :należy Polskie Stówa" 
rzyszenie robotnicze oświatowo: - gimnastyczne ,,Siła” będące 
członkiem SoiGj:aHistyczinej Międzynarodówki Sportowej ii Zwią
zku Robotniczych ,St ow arzyszeń Gi mnastycz nych w Czecho:slo  
wacji.

W pierwszych początkach istnienia Stowarzyszenia O gra
niczała się jogo działalność do pracy: oświatowej. Wynikało to 
już i z firmy, oficjalna bowiem nazwa organizacji była: Polskie 
Stowarzyszenie robotników i robotnic. Dopiero w czwartym 
roku istnienia ,,Siły” ujęła się we większych ośrodkach gim
nastyk a.

Z istniejącym wtedy ,,Zw:iązkiem Strzeleckim” była ,,Siła” 
w ścisłym kontakcie. Młod zież uczyła się strzelania, boksu, za- 
paśniioiwa i szermierki. W okręgu ostra,wskim, ;gdzie istniały 
gniazd:a polskiego ,,Sokoła” rozwiązywano je i przetwarzano 
na ,,Siłę”. Ci najodważniejisi znaj dowali się w ,,Sile”. W czasie 
wojny światowej byli to przede wszystkim obznajomieni z mu  
sztrą i bronią ,,Siłacze”, którzy: w:stępowali do legionów pol
skich.

Rada Techniczna S. W. F.
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Ruch gimn a styczno - sportowy za;puśc:i ł głębsze korzenie 
dopiero po woj nie światowej. W latach 1919 — 1920 było 
gwarnej i l-udno w salach Dornów Robotniczych i gospód na 
terenie całego  Śląska, oraz pr;zyległych Moraw, gdzie znajdo  
wały ;się placówki ,,,Siły”’. Wówczas hołdowano szczególnie 
karkołomnym ćwiczeniom na przyrządach. Otoczenie się kilka 
razy naokoło drążka przy wykonywaniu ,,olbrzyma” nie było 
żadną rzeczą wyjątkową.

W roku 1921 weszła w ,,modę” piłka nożna. Gorączka 
,,kopiania” zaraził;a m łod zież nie ;tylkoi w miastach, lecz i na 
wtsi. W obawie prz,ed utr;a tą członków postanowiły większe 
Koła ,,Siły” powoł ać do życiia swe; własne kluby sportowe. W 
owych czasach, kiedy żadna kasa ,,siłacka” nie cierpiała na 
,,suchoty” inwestowano horenda lfne sumy; — po prostu c;ałą 
gotówkę — na zakupno ekwipunku piłkar:skiego. Lecz; lała 
przesz;ła, kolejno likwidowano KS. ,,Siły”, poi których często 
p ozostało  na wieczną pamiątkę,  parę rozbitych tir eter ów, iuh 
po sz;arganych dresów. Okazało1 się, że jedynie wówczas, gdy 
ważność ;piłki nożnej; jest przez szeroki ogół doceniana, może 
klub sportowy’ pom;yślnie się rozwij ać. — Dz;iś istnieją tyl ko 
kluby siłackie w Karwinie i Trzyńcu,

Z pośród samodzielnie funkcjonujących sekcyj na pierw
szy plan ,wysuwa się Sekcj,a Wychowania Fizycznego’  SWF , 
na czele k:tórej, s toi Rad;a Techniczna SWF. Obecnie ;główny 
nacisk kładzie si;ę na gimnastykę wolną, opartą na sy stemach 
Sikorskiego , Tyrśa i Nielis Bukha.

Jeden z największych problemów, to zagadnienie masowo
ści i wszechstronności sportu robotniczego  Ghcąc w myśl te
go hasła rozwiązać tę kwestię, wciągnąć i zainteresować pol
skim robotniczym ruchem gimnastyczno - sport owym, jak 
najszersze kręgi młodzieży chodzącej luzem, stanowiącej do
tychczas podatny materiał dla organizacyj niepolskich — ujęto

fachowo prowadzony największy zakład na Śląsku

O. POLAŃSKA - ORŁOWA 646 w domu p. Merty

POLECAM Y
ZAKŁAD FOTOG RAFICZNY

W. PODJUKL
W O Ł O W E J
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w stowarzyszeniu w ramy organizacyjne wszystkie gałęzie 
sportu. W tej chwili posiada ,,Siła” 10 drużyn ping — pongu 
i 16 drużyn ,siatkówki, które stawają do rozgrywek o prymat: 
Stowarzyszenia. Oprócz tego riozwijiają się pomyślnie 4 oddzia
ły, lekkiej atletyki. Niedawno zabrano się według skrupulatnie 
opracowanego planu do skupienia dziatwy szkolnej w oddzias 
łach dorostu ,,Siły”. Wynik jest oczywiście dodatni, bowiem 
za kilka tygodni zdiołanoi zorganizować ponad 200 dzieci.

Warunki w jakich ,,,Siła’ pracuje nie są bynajmniej ide  
alne. Część placówek odbywa lekcje gimnasty:czne w ubogo 
wyposażonych salach Domów Robotniczych, co zupełnie nie 
wystarcza. Brak sprzętu, oraz boisk daj,e się do tkliwie we zna  
ki. Oddziały w mniejszych miejscow ościach nie m’ają wogóle 
możności korzystania z sal. Pomimo tych niesprzyjających 
warunków, dzięki niezwykłemu entuzjazmowi i zapałowi mło
dzieży ,,siłackiej”, wyniki na polu sportowym, ,stale się popraw 
wiają. Najlepszym dowodem tego, to ,,Dnie Sportowe”, urząc 
dzane rok ,rocznie przez Radę WE. Ludności Polskiej w Cze
chosłowacj i, obejm ujące konkurencje: l’ekką atletykę, isiat-j
kawkę 1 zawod,y kolarskie. W r. 1936 w ogólnej  klasyfikacji, 
przy udziale 5 towarzy:stw, zajęła ,,Siła” miejsce 3. — W iy 
1937 upla,sowali się za,wodnicy ,,Siły” już na miejscu 2.

Wszyscy zawodnicy:: lekkoatleci, kolarze, gracze siatków’
ki ping—pongu muszą być zarejestrowani, inaczej: bowiem nie 
mogą br;ać udziału ani w rozgrywkach wewnątrz Stowarzysze
nia, a tym mniei bronić barw ,,Siły”. Prowadzi się skrupulat ną 
ewi:dencję wszelkich wyników osiągniętych przez członków’ 
wSiły”.

Ze Szkoły Obozowej z 1932 roku
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,,Rekordy Siły” w lekkiej atletyce są następujące:

Biegi: bieg 4 km 12;48,08 minu,t;  Górniak Jan Bystrzyca’ 
1.500 m 4,32 minut  Ras,zka Karol Bystrzyca 
800 m 3,3 ;minu;t  Górniak Jan Bys:trzyca 
100 m 11,9 se kund  Kubala Karol Leszna, D. 

Rzuty: dysk 29.85 m  Supik Jerzy Bystrzyca 
kula 9.78 m,  Czeczotka Eugeniusz Leszna D.  
oszczep 37.97 m  Raszka Karol Bystrzyca  
granat 61.19 m  Raszka K. Rystrzyea 

Skoki: ,wdał 5.48  Mamon ;Stefan Bystrzy ca  
wzwyż 1.55 m  Czeczotka E. Leszna l .  
tyczka 3 m  Czeczotka E. Leszna D. 

Pierwsze miej,sce z pośród kolarzy zajął Jan Chrapek 
z Karwiny—Sowińca.

Mistrzostwo ,,Siły;” w siatkówce na rok 1937 zdobyła 
Doubrawa, wicemistrżostwo Stonawa, a miejsce trzecie zajęła 
Sucha Górna.

Mistrzem ,,Siły” ping—po,ngu w r. 1938 został Trzyniec, 
wicemistrzem D’o,u:br:awa, trzecia z rzędu jest drużyna Orłowej.

Sekcja Wychowania Fizycznego za rep r e,zen tow ała się z 
ćwiczeniami gimnastycznymi kilkakrotnie na forum m iędzyna
rodowym, Brano udział w Miedz. Olimp. Ro b. w Wiedniu, dwa 
razy występowano na. O:limpiadach Robotni czych w ,Pradze. 
O:stat:nio w ,r. 1934 br:ał o udz;iał w ćwiczeniach w Pradze 112 
ćwiczącyc,h, w czym 28 ,,Siłaczek”. Oprócz tego, popisywała; się 
SWF: w War:szawie na Zjeździć Młodzieży Robotniczej w r, 
1927, w r. 1935 w Katowicach na ,,Święcie ,Sportowym” Robo
tniczych Stowarzyszeń Sportowych Górnego, Śląska, w :r. 1936 
w Krakowie na ,,Dniach Kultur:y Robotniczej”.

XXX

Parl,ament Czecho słowacki uchwalił us:tawę o obowiązko
wym ,,Wychowaniu do obronności”  przysposobieniu wojsko 

Rowery PREMIER, TRIPOL i inne. 

Maszyny do szycia SINGER i BOBIN

t tanio u firmy

RADIC-VELO Józef Szczyrba - Karwina
obok polskiej Biblioteki i Czytelni
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wym  mło-dz;i eży w wieku od 14 do 30 łat. Dla uzyskania poz
wolenia na ,prowadzen’ie ,,wyc howania do obronności” wśród; 
własnych członków, pocz-ynił Zarz,ąd Główny ,,Siły” wszel kie 
po trzebne i ustawą przewidziane kroki. Najgłówniej-szy bodaj 
warunek - fachowe przygotowanie odpowiednich instruktor 
rów wykonano. W r. 1937 zorganizowano-, ;przy lojalnym pop 
parciu cz,ynników r:ządowych i pod protektoratem dowó-dztwa 
wo:j skowego pięciodniową szkołę obozową, przy udziale pónad 
stu członków. Czę;ść1 fachowych instruktorów dostarczyła a,r
mia. Stowarzyszenie dysponuje również odowiednią ilością pod
oficerów, który m, będzie po wierzone pro wadzenie" działu" ,,wy
chowania do obronno-ści”.

XXX

Od założenia Stowarzyszenia ,,Siła” minęło 30 lat. Z tej 
okazji odbędzie się w dniu 26 czerwca 1938 w Orłowej wielkie 
święto, na program którego złożą się między innymi imprezy 
sportowe w których wezmą udział również sportowcy Robo
tniczych Klubów Sportowych polskiego Górnego Śląska i człon
kowie z bratniego Stów. ,,Siła” - z polskiej części Śląska Cie
szyńskiego. Najefektowniejszy bodaj będzie masowy występ 
,,Siłaczy” w ćwiczeniach z kosami, wykonany w strojach kra
kowskich.

Robota idzie raźnym tempem naprzód, aby wykazać 30- 
letni do rob ek młodzieżowej organizacji robotniczej; będącej  
chlubą polskich górników, chłopów i hutników w Czecho
słowacji 

Wycieczka w góry - przy ognisku
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Szkoła obozowa ,,Siły" w Jabłonkowie w 1937 roku
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Z historii kół mieiscowych

Doubrawa
Koło1 miejscowe,. w Dąbrowie założone zostało jako jedno 

z pierwszych, ho w roku 1908. Pierwsze walne zgrom;adzenie 
odbyło1 :się 20  grud:nia 1908 w Do mu Rloibotnłcżym w Dąbrowie. 
Wydz;i ał przy stąpił zaraz doi pr acy. Przede wszystkim p;ostano  
wionio1 z;eb rać j a kąś g oitówkę na cele stowarzyszenia. Uchwalo
no wkładki członkowskie w’ wysokości 20 halerzy m iesięcznie. 
Poza ;tymi urządizanloi zabawy towarzyskie i przedstawienia. W 
roku 1910 zlikwidowano stowarzyszenie ,,Pokrok”, k;tióregoi mau 
jątek przypad:ł sl ow. ,,Siła”, praca oświatowa ześrodkowujje się 
na przed st:awieniach  teatralnych, odczyt ach i abonowaniu pism 
jaik ,,Na przód” i ,,Robotnik Śląski”.

Koło pracowała ze zmiennym szczęściem aż do wybuchu 
wojnyi światowej; w r:oku 1914. W lat;ach wojennych 1914/1918 
Kołloi wy’kazuje bardzo słabą działalność. Następnie w rok;u 
1919 stowarzyszenie z aczy:nia się rozwij;ać, by ;znów przeżyć kry  
zys c;z asów: plebiscytowych w roku 1920.

Prawdz,iwy rozmach zaczyna się od roku 1921, gdy1 pod 
Wpływem, ożywczych idei wolnościowych młodzież m,asami’ 
garnęła się dloi stowarzyszenia. W roku tym Koło miejsc;owe 
ufundow’ało’ sztandar. Był to pierwszy sztandar w stowarzy,sze
niu ,,Siła” w,og;óle.

Od tego czasu Koło stale :się :roizwijla, twor:ząc nowe sekcje: 
wychowania fiz,ycz,nego’, szachistów, s;iatkówki, tenisu s,tołowe5 
go, chóru męskiego.

Ważne zadania w Kole spełniała zawsze sekcj:a teatralna. 
Kiedy w r;ok:u 1986 założono Teatr Robotniczy ,,Siły”, Koło 
dąbrowskie było j;ednym z pierwszych, które brało czynny: u’
dz"iał w pracac;h tego;ż teatru.

W sporcie ro’botniczym zajęło’ Koło także zaszczytne miejr 
sce, posiadając dobrych ;gracz,y siatkówki j tenisu :stołowego’.

Działań ość Koła za 30 lat w cyfr:ach przeds,tawia się nastę
pująco’: 55 zgro m,adzeń, 186 ,po’siedzeń, odczytów i wieczictrków 
dyskusyj nych 100, kursów uzupełnia,j;ących l, przedstawień te
atraln  ych 88, festynów 9, wycieczek; w’ góry 18, bali i zab,aw 38.

J. K.

WŁODZIMIERZ JiRASEK
DENTYSTA

TRZYNIEC
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Frysztat
Kolo miejscowe ,,Siła” we Frysztacie założone zostałoi w 

roku 1908, a więc w tym :samym roku, kiedy założono Stów. 
,,Siła . Nieste ty, nie posiad:amy księgi p rotokołów z pierwszego 
zgromadzenia, nie wiemy więc, ktp wszedł w skład Zarządu 
Koła, wiemy ale, że do budowniczych Koła ,,Siły” we Frysz
tacie należał niest rud z;ony pracownik i szerzyciel socjalizmu 
na Śląsku, tow. Dr. Ryszard Kunicki.

Z chwilą wybuchu wojny światowej, nastał zastój pracy 
także i we Frysztacie. Dopiero w r oku 1920, dnia 7 marca zwo
łał ówczesny przewodniczący Komitetu miej sc. P. P. S. we 
Frysztacie tow. Zwiais Jan zgromadzenie w gospodzie p. Baro
na, na którym wskazał na konieczność założenia stowarzysze
nia młodzieżowego, właściwie odnowienia Koła ,,Siły"". Na tym 
zgromad;zeniu wybrano Wydział Koła, w skład którego weszli 
tow. tow. Franek Józef jako przewodniczący i Dziendziel Fr. 
jako, :sekretarz a nazwa Kola była wtenczas ,,Stowarzyszenie 
polskich robotników i robotnic ,,Siła”, Koło, miejscowe we 
Frysztacie”. O nieco później1 na wspólny:m, po,siedzeniu Wy  
działu P. P. S., ,,Siły” i Kółka amatorskiego Z w. polskich me
talowców w,e Frysztacie uchwalono, scenę, będącą własnością 
Kółka amat. metalowców darować Kołu ,,Siły”, co nastąpiło 
2 VII 1920. Mając scenę ,d:o, dyspozycj i przystąpiono do1 zakłada
nia różnych sekcyj, przede wszystkim :dramat,ycznej . Lecz do
piero 21 V 1921 Kó łko amatorskie ,,Siły1” przygotow:ało, i wy;
stąpiło z pierws;zym przedstawieniem w sali: p,. Barona. — Kofoi 
nie po,siadaj ąc żadnych funduszów ;oprócz daru 1500 mare’k 
polskich od Zw. metalowców, U chwal:iło urządzić festyn, by 
uzyskać jakie fundusze na bieżące wyd;atki. Festyn ten odbył 
się dnia 25 lipca 1920 w ogr:odzie p. Musiałkowej i udał się 
jak pod względem :moralnymi tak i finans,owym nadspodziewa
nie. — Założon oi ;także sekcję gimnastyczną, która mim,o, naj
lepszych chęci funkcjo:nariuszy  nie dop,isała,, pomimo,, że za
kupion’o  odpowiednie p,rzyrządy; gimnastyczne. Utworz,ono tak-

Artykuły spożywcze i korzenne,
tanio i dobrze można zakupić u fy.

JÓZEF JANIK
W TRZYŃCU

4 Jedyna prażarnia kawy w Trzyńcu 1  

Rzetelna obsługa — Młynek elektr. na mielenie maku
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że klub ,piłki noż,nej, który uzy skał ki;lka, ;sukcesów, zwyciężając 
wówczas nad pierwszorzędnym K. ,S. ,,Siła” Trzyniec. Klub mu
siano jednak po kilku laitach zl ikwidować, a to z powodu 
wielkich wyd:atków. W roku 1923 założonci sekcję chóru, który 
występował także na akademiach, urządzanych, przez Zarząd 
Główny ,,Siły” w Karwinie i w Łazach,

P:raca w Kole miejscowy m, ,,Siła” we Frysztacie rozwij ała 
się diosy,ć pioimyślnie. Imprez;y różnego  rodzaj,u j;ak: przedstawie
nia, f,estyny, zabawy, ;gulaszowe partie, odczyty, występy: obólru 
i śpiew iltd. udawały się ku ;zadowoleniu jak członków tak i 
szerszego ogółu. Kolib brało udział w ró,żnych uroczystościaołu 
wycieczkach i kursa,ch, urządzanych przez Zarząd Główny.

To jest krótka historia Koła miejscowego1 ,,Siła” we Frysz  
tacie. Kołci nas;ze na początkach swego istnienia zaliczać się 
mogło jak pod względem liczby członków, tak i pod wziględem 
stanu majątkowego do  jednych z najsiilniejiszych,. Niestety" dziś 
tego, powiedzieć nie ;można. Burza, któ ra przeszła 1920-1921 
prz,ez na;sz kraj:, wyrwała nam1 w ielką cZęść prawie tych naj
lepszy,ch cz łonków, którzy nas opuścić musieli, wyjeżdża,jjąe 
za granicę. Brak loka:lu, mało, a,lbo żadnego; zain,teresowania 
się młodzieży tak doniosłemi sprawami, jakie ma Stów. ,,,Siła:” 
w programie, dalej  błąd popełniony przez pewne czy;nniki w 
Roile, któ-re nie zajmowały się należycie dorosłem, zawinił, że 
Koło ,,Siły” we Frysztacie st,ało kil ka razy przed likwidacją. 
Tylko dzięki poświęceniu paru towarzyszy nie doszło do tego.

Chociaż liczebnie przeds;tawia się Koło we Frysztacie sła
bo, pełni jednak swe obowiązki według :możności. Żywimy 
nadzieję, że w doku jubileuszowym n,astaną zmiany na lepsze 
i przy dobrej chęci i woli ja,k Wydziału tak i członków, Koło 
,,Siły” we Frysztacie, jeżeli już nie osięgnie owej dawnej 
świetności, zajmować będ,zie pierwszorzędne miejsce wśród 
Kół Stowarzyszenia. Fołtera Eugeniusz.

MEBLE - WÓZKI DZIECIĘCE

WIELKI WYBÓR

Hohenegger

ELEKTRO-RADIO nawijanie motorów

AUG. DOSTAŁ - KARWINA
nad nowym kościołem 

Fachowe przeprowadzanie maszynowych robót ślusarskich
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Karwina - Sowiniec
Najija:sk raw;siZe dzieje w swym życiu organizacyjnym, praw

dopodobnie posiada isowinieokie Koiło i ,,Siły”. Po mijamy do
kładny opis przeżyć, oraz wstrząsów,  ograniczając się do naj  
główniejszych m omentów, jakie za:szły w okresie 20-letniejJ pra
cy naszej: :placówki.

Jak okręt na morzu, tak ,też na:sze Koła przetrwali ten 
długi okres cza,su. Raz piękne, innym ,razem: burzliwe dnie i 
lata:. Czasem zdawało się, że j’uż nadszed ł koniec, bo nieraz na 
p oizór groźne fale ze stron,y ,,ra:dykałów” Zagr,ażały naszemu 
istnieniu. Lecz dzielna załoga, mężnie walczyła z każ dym nie  
bezpieczeńst wem i wpr owadzała n:as w spokojne życie:. Ludzi 
tych1 powinniśmy zawsze mieć głęboko w pamięci.

Przed i na początk,u woj:ny światowej,, przy, ,,Unii Górni  
kaw”, zor;ganizowano ,,Kółko młodzieży”, które urządzało 
różne imprezy; rozrywkowa - zabawowe. Czteroletnia rzeź 
światowa przerzedziła :szeregi młodych, co spowodowało zar 
nik tejże s:ekcji. Dopiero w roku 1919, Związek Górników Znów 
zaczął rozważać spraw:ę mło d zieży:. Śp. tow:. Łuik osz postawił 
wniosek założeni:a Koła ,,Siły”. I tak w miesiącu liipcu tegoż 
roku, zwołano: pierwsze Walne zgromadzenie, na ktlóirym pr  
wodniczącym. wyb rany został tow. Świętek, Nowiozałoiżone Ko
ło liczy ło okloiło 50 członków.

Odbyte nadzwyczajne Walne zgromadzenie w dniu 11 paź
dziernika 1921 wybrało zupełnie nowy skład Wydziału. P rze
wodniczącym wybrano t ow. Ka:letę A., sekretarzem Niem:ca 
Ad., skarbnikiem Kaczmarczyka Er. Nowy Wydział chwycił 
się na nowoi pracy, stawiając sobie z:a cel zorganizowanie seks 
cyj,: gimnastycznej, drama,tycznej, chórowej i piłki :nożnej . Późc 
niej założono Kółko esperantyslów i .grupę robotniczych tu:ry  
-stów. Zakupiono’ przyrządy doi ćwiczeń, wspieranlo mater ialnie 
,,Macie:rz Szkolną” i Radę Ro dzicielską przy poilskieji szkole. 
Koło nasze m:a duże zasługi na wybudowaniu p rzedszkola na 
S-owińcu. ,,Siła” potężniała, i każda organizacja liczyła się z nią.

Do ,szeregów naszych napływ;ały i elementy dywersyjne, 
które podżegane ze stro ny komunistów, dążyły da przetworze
nia ,,S’iły;” n;a, Fizkuiltupę, co im się jed nakowo,ż nie udało. Cią
głe ujadanie tych ludzi spowodowałioi oderwanie się _ sekcyj;: 
esperantystów i później: piłki nożneji od Stowarzyszenia. Nie-

Na tanio dostarczy wyroby cukrowych 

festyny i bale towarów we wielkim i małym

Władysław Białek, Orłowa 870
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stety obie ;S ekcj,e w krótkim czasie z ostały zlikwidowane. Na
stał zastój. Pozostałe sekcje nie funkcjonowały. Koło sfowinieos 
kie zasnęło w letargu,. .

Ciągłe hece komunistów spowodowały, że stan członków 
spadł ze 130 -na 27. Na: ,posiedzeniu przewodniczący tow. Lang-  
haimmep oświ adczył: ,yNie będę grabarzem ,,Siły”. P odn,iosę
,,Siłę” na taki poziom, że ze spokojnym sumieniem oddam ją 
nastę:pcom”. Rzucił się do pracy z niebywałą ener:gią. ,,Ro zru  
sza,no” sekcję gimnastyczną u nas do niebywałych granic. Uru
chom ionioi także sekcję dramatyczną.

Tr zy, lata kierował Kołem tow. Langhammer.
Na Wal:nym w marcu 1928 wybrano, przewodn:iczącym 

Szkutę W. Aitaki komunistów nie ustawały a  O rganizacja zawo  
dowa nie opiekowała się naszyta S towarzyszem. Ufundowan o 
sztandar ,,Siły” z wizerunkiem założyciela ,,Siły” na Śląsku — 
t ow. Tadeusza Rlegejra.,  Odsłonięcia, dokonał przewodniczący 
Koła tow. Świętek i itow. Gajd zi,okowa Karolina w dniu 11 
sierpnia 1929. Stowarzyszenie po siadał o wspólnie z Macierzą 
Szko:lną najlepsze Kółko amato rski,e w okręgu. Załoiżomioi chór 
męski ,,Siły”, liczący przeszło 30 czł onków.

P o pariu ilataoh współpracy z ,,Macierzą Szkolną” zauważow 
no, :niepo myślny dla, nas wynik tejże. Dlatego1 w roku 1934 
przerwano dalszą w:spółpracę.

 Roik Pocznie urządzaliśmy wycieczki, naj różniejszego: po  
dzaju wyj azdy, wyisłauoi gimn:astyków do Pragi dwa razy na 
Olimpiady ;robotn:icze oraz do, Wiednia, ,wysłano członków na 
kursa i inne szkoły.

W 20 roku istn,ienia, po, bardzo, burzli wym przeżyciu ostat
n;ich dziesięciu lat znów jesteśmy, dosyć silni. Sta,n członków w 
tym roku przekroczył 70. Przyczynił się do tego, dobry skład 
Wydziału W ostatnich latac,h na czele z przewodn. tloiw. Paź
dzi or ą Pr. W roku jubieuszowym przewodniczącym został wys 
b ra,ny Dz:iadzieł W., któ,ry przy po mocy całego Wydziału, po
prowadzi Kołoi doi pierwo tnej: :siły,

Wychowankowie, którzy pracowali dla dobra idei robotni
czej cho ciaż rozproszeni po, świecie są wdzięczn:i i zadowoleni, 
że sWojie p oczątki życia społecznego spędzili w Stów. ,,Siła”, 
gdyż ta ch,ce faktycznie młodzież wyszkolić na porządnych 
obywateli.

Rzeźnia i wędlinarnia

FERDYNAND PAŹDZIORA - Trzyniec
ma zawsze świeże wyroby
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Wszystkie kłody i przeciwnicy na,si zostali już w większej 
części usunięci. Nic nam ;nie śm;ie s t,a ć na pmzeisiziktod zie w°miar  
szu naprzó;d. Tr zymaj;my wysok/ci naisz ;sztand a;r, dążmy  do 
wyjtkn;ięt egoi celu: uświiadamia;n iiai młodzieży robotniczej. Ba
cznie zważać musimy, ,by u ;nas wychowani ludzie:, nile przecho
dzili na w;rogą nam stronę, lecz, pracowali dlia Stowarzyszenia, 
dla dobra ogółu.

Łazy
Zmilitaryzowanie robotników zagłębia podczas wielkiej; 

wojny odbiło się bardzo na p;racy organizacyjnej.
Jak zazwycz;aj wszystko, tak również i stan wojenny się 

przezwyciężyło. Już nawet w drugiej połowie 1917 roku 
za szalająeej na wszystkich frontach wojny światowej, za
biegał w kraju pracujący lud o tworzenie nowych organi
zacji robotniczych i przywracania do życia organizacji star- 
fizych-przedwojennych. Mimo przeszkód i zakazów, tworzyły 
się, nie;raz w tajemniczy sposób, nowe zespoły na obronę 
praw robotniczych, albo też w celu podniesienia kultural
nego proletariuszy.

I w podobny sposób założono pod koniec 1918 roku 
Koło miejscowe ,,Siłytc w Łazach, przez ruchliwych mło
dych górników i koksiarzy.

Kilka l,at wojennych bez jakiejkolwiek pracy organi
zacyjnej spowodowało u obywateli tęsknotę z;a życiem spo
łecznym. To też natych miast po prz,ewrocie, wszyscy zej 
spotęgowaną chęcią imali się pracy.

To przyczyniło się, że do nasz;ej s,ekcji gimnastycznej 
uczęszczało najmniej 50 dorosłych ćwiczących — że wszyscy 
zakupili sobie mundurki siłackie, że sale podczas urządza
nych często przedstawień, były przepełnione, i że oczywiś
cie każde przedsięwzięcie się udawało. Mimo późniejszych 
przeszkód na tle politycznym i plebiscytowym, każde urzą
dzenie przyniosło pokaźny zysk materialny, oraz moralny. 
Wszystko dlatego, iż społeczeństwo stęsknione podcz,as wojny 
do wolności, chętnie jej później używało.

A lata następne ? Aż miło przypomnieć... Liczne z,a
stępy umundurowanych ,,Siłaczeku i ,,Siłaczy" na festynach,

Od Ostrawy do Żyliny — od Frydku aż po Czantorię
jest znana firma

draSner - Trzyniec
dlatego, że wszystkim służy tanio i uczciwie
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na uroczystościach robotniczych. Te przyjemne i urozmai
cone wycieczki w góry, te bale maskowe, co roku urzą
dzane. A sekcja dramatyczna, czy nie nauczyła sporo człon
ków mówić, zachowywać się przystojnie między ludźmi, wy
rabiać pamięć? A szkoły obozowe, konferencje, kursy, wie
czorki dyskusyjne, czy nie przysporzyły wiadomości na
szym członkom?

A saldo, kasowe?... Musialoi byić poważne kiedy pozwoliło 
Zarządowi powz:iąć uchwałę za;kup ienia poręczy, fortepianu, 
maszyny do pisania, latarni,  sztandaru, kostiumów i wiele 
innych rzeczy. W 1931 roku zawiązał się nawet komitet wła
snego parku ,,Siły”. Niestety, kryzys zaham o wał nasze poczy
nanie.

Oprócz powyższych rad osnych przeżyć nie brakło. \ kłopo
tów, chociaż większych wsitrząśnień nigdy, w Kole nie zanoto  
w,ano. Liczba członków od samych początków waha się około 
liczby 100. A chociaż siedziba Koła nie j est wygodnie u miesz
czona, jednak Zarząd pokonuje stale bież. trudności.

W ostatnich latach z pow odu kryzysu cierpią wszy scy a 
również i miejscowe Koło ,,Siły” w Łazach. Saldo kasowe 
zmalało doj minimum. Większość urządzeń mimo najlepszego 
przygotowania kończy się deficytowo, względnie nie przynosi 
najmniejszej nadwyżki. Wydatki stale się zwiększają, ponie
waż bezrobo:tnych członków ;trzeba wspierać przy różnych i m
prezach. Gwiazdkę dla dorost,u szkolnego, sekcj,i gimn. urządza 
Koło każd;ego roku,  otaczając młodocianych wielką opieką.

P rzy każdej; sposobności zwraca; się członkom uwagę, iż 
jedyn:ie świadoma celu klasa robotnicza, może  oisiągnąć więk
sze prawa i lepsze życie. Wskazuje się na zgubne następstwa 
nieświadomego; popierania wrogów ruc;h:u robotniczego. "Może
my też stwierdzić, iż prawie wszyscy teraźniejsi i byli czło nk o;
wie ,,Siły1” w Łazach, są dobrymi spółdzielcami, gdyż zakupują 
swoje zapotrze bowanie domowe tam, ,gdzie uświadomiony ro
bo tnik zakupywać powinien t. j. w spółdzielni robotniczej. 
Hasłem naszym było, jest i pozo:stanie, cudze rzeczy \ :tradycj,e 
szanować jednak swego nigdy nie dać i przy, swoim wiernie 
stać. W tej trwałej i postępowej pracy idziemy stale naprzód, 
na pożytek i chlubę społeczeństwa robotniczego,, i dla pięknych 
celów stowarzyszenia oświatowo — gimnastycznego ,,Siła”.

K. G.

Męska, damska i dziecięca konfekcja, bielizna, 
kapelusze, maierie wełniane i do prania, jedwabie

KLAZAR- TRZYNIEC
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Myśl założenia stowarzyszenia ,,Siła" w Orłowej pow
stała w czerwcu 1919 roku, a w dwia miesiące później zebrał  
się pierwszy komitet organizacyjny ,,Siły". Do czasu tego pol
ska młodzież robotnicza była zorganizowaną w kółku amator
skim Polskiej Partii Socjalno Demokratycznej, w ramach  
której mając za ciasno, postanowiła zorganizować koło miej
scowe stowarzyszenia ,,Siła", która już od roku 1908 sżeh 
rzyła ideę kultury robotniczej w szerokich masach ludu pra
cującego, kultury, opartej na własnym wysiłku klasowym tego 
ludu i na podstawie so ejalisty cznego poglądu na świat.

Po przygotowaniu wstępnych prac organizacyjnych, po- 
konywując mniejsze i większe przeszkody natury organi
zacyjnej, zwołano na dzień 28 września 1919 do Domu Ro
botniczego w Orłowej zgromadzenie, gdzie po dłuższej dysku
sji uchwalono 26 głosami przeciw 13 przekształcenie kółka 
amatorskiego PPSD na Polskie Stowarzyszenie Robotnicze 
Oświatowo-gimn astyczne ,,Siła’".

Czyn twórczy wykrzesano ...
Wzniecono żar, którym dotąd płonie ognisko nasze siłao 

kie  Owo wielkie ognisko duchowe, przy którym straż trzyma 
młodzież, nabierając cech doniosłej Misji Kulturalnej.

Ubiegłe lata są okresem pracy, pokonywującej najroz
maitsze przeszkody. Gdy rozpoczęto pracę, nadeszły czasy 
przewrotowe. Zaczyna się okres walk plebiscytowych, w któ
rych zdawało się, iż wybija już osta,tnia godzina. Nie można; 
było rozpocząć żadnej pracy planowej. Już w roku 1919 za
kazano przedstawień a doszło nawet do tego, że posiedzenia , 
wydziału odbywano we Frysztacie a przedstawienia urządza
no w Karwinie. Każda praca podjęta natrafi,ała na przeszko
dy. Nie można było urządzać zebrań, wieczorków, przedstaw 
wień, ćwiczeń gimnastycznych itd., gdyż nikt nie czuł się 
pewnym wolności osobistej, a tym samym wszelkie projekty 
spełzły na niczym.

Czasy te spowodowały, iż cały szereg towarzyszy i orJ 
ganizatorów opuściło nasze szeregi. Pomimo tych ciężkich 
warunków, zapał, odwaga i nadzieja pchała do spotęgowania 
wysiłków wbrew wszelkiemu uciskowi.

Po przewrocie i po nieszczęsnej polityce plebiscytowej, 
kiedy znaleźliśmy się w obrębie Czechosłowacji, piętrzyło się 
przed nami wiele pracy. Trzeba było budować nowe życie. I

Zakład pogrzebowy

wfaśc. FR. JANEĆEK - ORŁOWA tel. 80

_ . . . , , ,, naprzeciw klasztoru
filia Rychwałd tel. 6 H
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trzeba stwierdzić, że w czasach ówczesnych aż po cz,asy dzi
siejsze robotnik polski znajduje się w ciągłej walce o byt, 
° egzystencję i pomimo tego nieprzezwyciężona ochota i 
zapał do pracy zdołały sobie utorować drogę poprzez wszel
kie przeszkody.

W toku tych walk z przeszkodami, zmagań, wymagają
cych wiele sił duchowych i dzielności charakteru, rozpoczę
to pracę od podstaw z programym, który stał się pod,łożem 
wychowania społecznego i kulturalnego mas, stał się szkołą 
życia masy robotniczej.

Dzisiaj, po upływie prawie że dwudziestu lat istnienia 
jjSiłyu w Orłowej, trzeźwy obserwator i troskliwy o dobro 
powszechne obywatel musi stwierdzić, że jesteśmy daleko 
naprzód od progu naszego życia robotniczego od roku 1919.

Przeżywamy dwudziesty rok nieustannej pracy, której 
przegląd jest częścią dziejów oświaty i kultury robotniczej.

57

Orłowski zespół teatralny 1937-38 do deklamacji zbiorowej 

,,ŚPIEW BUNTU i



Dziesiątki przedstawień teatralnych, wieczorki, akademie, sek
cja gimnastyczna, wycieczki turystyczne, biblioteka przeszło
1.500 tomów licząca, to świadectwa niestrudzonej pracy i 
wiernej służby dla kultury robotniczej, wychowującej mło
dzież w duchu trądycyj socjalistycznych, w duchu wzniosłych 
haseł moralnych, etycznych, społecznych, ogólnoludzkich.

Dwudziesty rok żyjemy pod jednym sztandarem. Przy
glądamy się sobie nawzajem, wspólnie przeżywamy troski i 
radości. Nie brak między nami różnic zewnętrznych, czy to 
w sposobie życia, czy w przyzwyczajeniach, czy w metodzie 
pracy. I trzeba nam zacieśnić jeszcze mocniej węzły braterskiej  
ufności i szacunku wzajemnego. Dalej uczmy się nawzajem, 
patrząc śmiało w przyszłość, pamiętając, że ani siły pełnej, 
ani dobrobytu trwałego nie zdołamy z siebie wykrzesić i wy
pracować, jeśli nie skupimy całego wysiłku, i całego doświad
czenia przy wspólnym warsztacie, pod jednym sztandarem 
Piękna, Dobra i Prawdy. R. G.

Stare Miasto
Stow arzyszenie ,,Siła” w Starym Mieście zostało założo ne 1 

kwietnia 1909 roku przez Ludwika Salamona. Koło liczyło 
80 c;złonk:ów, al ei przeważnie starszych g órników, którzy nie 
mając zainteresowania do pracy; w różnych sekcjach, zado- 
wlciliiii isię założeniem biblio leki w lokalu Spółki Spożywczej: W 
Starymi Mieście. Koło nie rozwijało żywszej działalności.

Kiedy w roku 1912 tow. Ludwi;k Salamon zrozumiał, iż do 
pracy w Stowarzyszeniu potrzeba ludzi młodych, skaptował 9 
członków n owy ch, ale i teraz praca nie weszła na właściwe 
tory;. Zadowolono się tym, że IJherek Jó;zef st. założył orki e  
strę, która cieszyła się powodzeniem i uznaniem wszystkich. 
Mobilizacja: w: roku 1914 położyła kres: ist’nieniu Koła m iej:sco
we go..

Dopiero  1 października 1917 roku, kiedy tow. L. Salamon 
został z;wolniony; z woj;ska, zabrał się na nowói dioi pracy. Od- 
nlowił Komitet miej:scowy P. P. S. D", do. którego, weszli sarni 
młodzi ludzie. Z tych młodych wybr ał j e:dnego, zau:fanego, któ  
remu powierzył m;isję werbnwamia młodzieży do ,,SiłyL Tym 
Zau:fanym był tioiw. Ferdynand Kondziołka, który, sprowadziw
szy czterec:h swoich kolegów ze Sowińca, podjął się organizo
wania Kola miej scowego  i skierowan,ia ;go na właściwe tory. 
Za. wła:sne ipiieniąidze zakupiliśmy scenę od; spółki spożywczej 
,,Postęp” w Karwinie i założyliśmy sekcję dramatyczną. Pierw
sze prz.edstawienie pod reżyserią Józefa Węzła ze Sowińca 
odegr;aliśmy w d:niu 81 grudnia 1917 roku. Było to pierwsze 
przedstawienie, jakie obywatele Starego Miasta mie:li możność 
w ogóle wi:dzieć.
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Tow. Węz,eł założył :t,akże1 bibliotekę i pracował intensywnie 
na pio ,n uświadomień,ia, narodowego. Odegrał z ,na:mi 10 przed
stawień a potem w noku 1919 poszedł do wojska polskiego . Na 
jego, miejsce wyibrano reżyserem: Wilhelma: Rondziołkę, który 
wyreżysenowiał trzy przed s,taw ienia:. Józef Węzeł powrócił z 
wojiska poi roku. Zaangażowaws:zy s,ię w  milicji, padł w dniu 
26 czerwca 1920 na posterunku w czasach akcji plebiscytowej. 
Od tego, czasu brakowało w naszym Kole człowieka rzutkiego 
i odpow iedzialnego. Pomimo tak wielkiej straty zabrali,śmy, się 
do, pracy. Niestety, w Domu Robotnic:zym zakwaterowan o  woj  
sko i my zostaliśmy bez lokalu na nasze imprezy.

Chcieliśmy, p,rzeds:tawienie lode,grać n,a scenie MDL, kt ó r a 
była u:mieszczona w1 gminnej, gos,podzie, ale tam, zażądano od 
nas, 250 Re odszkodowania za jednioi przed s,tawienie, byliśmy 
wi:ęc z,muszeni zrezygnować.

,Pierwszegoi mar:ca 1921 założyliśmy: sekcję gimnastyczną.
W dniu 14 paźdz,iernika 1922 roku założyliśmy chór mie

szany, składający się z 20 loisóh, prowadzony przeZ Józefa Uber  
ka, syna:.

W r o ku 1923 zacz:ęli przystępowa,ć do, ,,Siły” komuniści i 
chci’eli przekształcić ją n,a ,,Federowaną Jedhotę”, ,ale im w 
tym p rzeszkodził tow. F. Roindziołka.

W roku 1924 urrmndurowal iśmy 15 członków, któr’zy wyc 
stępowali 10 razy publicznie. W tym, też roku został ,na szybie 
skaleczony  w głowę od dany stowa rzyszeniu tow. F. Kondziołka, 
którego1 potem, bardzo nam brakowało.

W roku 1926 zostało, Rol:o, zawieszone na :przeciąg lat 
dwóch. W roku 1928 zo,stało1 Koło, ,,Siły” Odnowione. Zabrano 
się do pracy- teatralnej  pod kierunkiem reżysera kier. E. Ma
słowskiego ii pracowano, na tym polu  Spokojnie, gdyż wojsko 
już opuściło Dorn  Robotniczy.

Dzisiaj Koło nie r ozwija prawie żadnej: działalności z różc 
nych ;po,wodów.

Stan iczłonków w roku 1917 był 25, w roku 1919 — 40, ,w 
1923 — 60, 1926 — 12 a oibecniie Jest 24 czł,onków.

Stonawa
Dwad’zieściapięć łat upływa od założenia stow. ,,Siła” w 

Stonawie. Założy’cielami byli członkowie P. P. S. D. i ,,Unii”,, 
pr;zy, ’której  już istniało kółko amatorskie i biblioteka, k;tórą po 
założeniu p;r,zewzięło, ,stów. ,,Siła”. Cza:s dwudziestopłęcMetnie- 
gO’ i;stnienia to cza,s, nie tylko j’ego  rozwoju i wzmacniania, ale 
to ,czas prób’y: i doświadczeń. Ciężka i ofiarna praca czekała 
założycieli, gdyż każde przed’sięwzięcie klasy robotniczej by
wało w zaro,dku tłumione.
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Rozm yślając nad pracą przez nas:ze stów. wy konaną, prze
konujemy się o żywotności i jego wielkiej potr’zebie. Trzeba 
zaznaczyć, że koło stomawskie od początku :swego, wykazywało 
znaczną czynność. W czasie najwięk szy ch persekucji, w czasie 
kiedy odczuwano wielki brak środków do, życia,, budził się za
pał do pracy oświatowej i kul,turalnej. Przewrót polity;czny pd 
wojnie światowej przyczy nił się do rozrostu ,,Siły”. Rozpoczy
na się druga faza rozwoju stowa rzy szenia. Utworzono, na nowo 
sekcję gimnastyczną , któ ra, trzeba przyznać, znacznie przyczy
niła się do spopularyzowania naszego, stowarzyszenia. Po,dkre
ślić trzeba, że niejedno upiększenie naszych uroczyst ciści i fe
stynów przypisać należy sekcji gimnastycznej. Sekcja teatralna 
pracowała znów na polu dra matyczny m wysławiając, po, parę 
utworów scenicznych rocznie, pobudzając uczucia narodowe, 
podnosząc uświadomienie klasowe.

Rozszerzono teren pracy  oświatowej i Założono, różne ;sek
cje jak- muzyczną, piłki nożnej  która po, trzech latach :istnie
nia została zlikwidowaną , esperantystów  corocznie urządzano 
kursa esperanta . Sekcja esper. posiada własną biblioteczkę. 
Zorganizowano chóry: mieszany, męski i rewelersów. Chóry 
cieszą się popularnością i należą do, zespołów dobrze zorgani
zowanych. Dowodem tego s,ą uznania i nagrody uzyskane na 
konkursie śp:i,ewaczy m chórów polskich,. Dalej, posiada Rolo 
sekcj,e: szachową, teniisu stołowego, siatkówki. Posiada
dosyć dobrze wyposażoną szatnię, z której mogą korzystać 
także Koła sąsiednie.

Koło posiada własny park stworzony własny mi siłami.
Dwudziestopięcioletni okres pracy końc:zymy z przekona

niem, że stosunki, w porównaniu z czasem z przed lat 25 znar 
cznie się zmieniły. Dowodem :tego, są te setki przed stawień, 
wieczorków, akademij, odczytów, festynów, występów gimna
stycznych i t. p. urząd zeń.

Po latach :pracy pełniej trudów i wysiłków czekają nas 
dalsze trudy, jednak zniechęca,ć sie nam nie w oilno,, lecz z wię
kszą jeszcze energią i zapałem zabrać się do pracy nad: zesi- 
leniem i zespoleniem kadr;ów młodzieży robotniczej w stowa
r,zyszeniu ,,Siła”.

Polski lud pracujący na Śląsku organizuje się

aby walczyć o swe prawa narodowe, polityczne i społeczne
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Sucha Dolna
Koło1 ,,Siły” w Su,c;hej Dolnej założono w roku 1918 z sie  

dizibą w lokalu przy fi lii 16 GSL. Założycielami, j ak wynika_ z. 
protokołu  Spisanego  w d:niu 1 stycznia 1919 roku, byli: Knygiel 
Józef,  P aisz Karol, Ptowdzik Henryk, Krygieł Franciszek, Rajr 
diusi Jan, Kożusznik Franciszek, Krygiel Józef, szewc, Balom 
Karol, kowal, Ba,łon Ja,n i Boj ko Jan. Na wyróżnienie zasługuj  
Balon Jan i Prnwdzik Henryk, którzy, będąc wyznaczeni przez 
Zarząd ,,Macier zy” doi zbierania, wkładek członkowskich, przy 
tej  okazji werb owali niektórych do przystąpienia za członków 
,,Siły”, co im, się dobrze udało, gdyż potrafili skupić przeszło 
40 ludzi, którzy przystąpili jako pierwsi członkowie ,,Siły” w 
Suchej Dolnej.

Po  roku założonoi w Kole sekcje dramatyczną, gimnasty
czną i chóru. Z powodu braku miej sca względnie sceny, mu
siano1 przenieść siedzibę do, gospody Franciszka Kiedronia 
 obecnie tow. Bałon Józef , gdzie aż do d:nia dziisiejiszegoi się 
znajduje. Sltow. ,,Siła” pracuje samodzielnie aiż dOi rokn 1927. 
Ponieważ nie wszystko dalo się przeprowadzić własnymi siłą  
mi, postanowiono1 niektóre imprezy, urz,ądzać wspólnie z mieji- 
scową placówką PSPR i Macierzą Szkolną.

Najwięcej c,złonków Koło posiadało w: roku 1921, to jest w 
samych początkach istnienia. Później z rok,u na rok stan człon
ków malał przyczyną czego był kryzys gospodarczy, oraz miej,  
scowe ;stosunki, które pracę w :stowa rzy,szeniu w znaczne  mie
rze utrudniały. Pomimioi wszystko pr;ac,al w Kole nie ustaj e. 
Można śmiało powiedzieć: gorzej było, wytrzymal,iśmy i wy
trzy mamy, idąc ś;ladami tych, którzy nam1 tę drogę wskazali. 
Obecnie w roku jubileuszowym Koło posiada sekcje: ,wychowa, 
,nia fizycznego, tenisu ,stołowego, siatkówki i teatralną, zaś 
członków 42. J. Rz.

Dobre i tanie towary kupujcie ćylko u

ADOLFA STEINERA
w Trzyńcu
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Trzyniec
Początku pracy oświatowej wśród młodzieży robotniczej 

w Trzyńcu n;ale-ży; szukać w grupie miiejisooweji Związku Meta
lowców, która zapoczątkowała pr;acę wśród młodych w t. zw;. 
,,Kółku amatorskim”, które zyskała sobie odraziu odpowiedni 
rozgłos. i sym;patię wśród  robotników.

Z wzrostem ruchu robotniczego’ nie wystarczyło  urządza
nie tylk o przedstawień teatral ny eh, lecz; zas tanawiano się rów
nież nad pracą kul;t;uralną w innym  kierunku, a przede wszyst
kim zwrócono” uwa:gę na gimnastykę. P;0 wybudowaniu Domu 
Robotniczego, w r. 1908 młodzież zyskała nowe warunki wszech
stronnego działania, które też postarała się wyzyskać.

Zwołano posiedzenie 20 padziernika 1910, na k;tórym 14 
obecnych uchwaliło zał ożyć towarzystwo gimnastyczne ,,Siła”. 
Przewodniczył tow. Szkuta F ranciszek. Obecni1 tow. Ołszański 
Klemens, Kajzar Jan, S;te fek A., Śliwka Józef, N ow otarski Jó  
zef, Kr;aus Gu;staw, Bednarz Ernest, Jakubczyk K., Kraus Lud
wik, Stalmach, Sza;rzeć Paweł i Schoupal Edward. Na zebraniu 
tym wybr;an o tymczasowy zarząd i, uchwa lono  wej;ść w kon
takt z Gł. Żarz. ,,,Siły”’ w Bogum;ihie.

Tymczasem członkowie, którzy zgłosili; się w liczbie  25, 
odbywali  j;uż ćwiczenia gimnastyczne, oraz przystąpi ono do 
organizowania chóru. Założenie ,,,Si ły” nie było na rękę nie  
którym: jedn o stkom, k;tóre próbowały zamienić Ją na stów. 
,,Braterstwo”, co opóźniało w znacznym, stopn,i u założenie 
Koła. Dopiero, 25 lutego 1912 odbyło się pierwsze Walne Zgra  
miadzenie, n,a k;tórym za Główny Zarząd1 obecny był tow. Gal  
las z Biogu;mina i wówczas też powstało, Koło; ,,Siły”.

Koło łoi i;stnieje d:o, dnia dzisiejszego,, przecho;dząc różne 
f,azy rozwoju. Największy, ;rotzmach osiągnęło; Koło w łatach 
powoj;ennych. Później; czynn ość przej,ściowo, osłabła, wstrzyma
na przez niepoczytalną czynność komunistów.

Obecnie może ,się Koło, p o;szczycić szeroką ,działalnością. 
Posiada 115 członków, ;którzy podzieleni są na sekcje.

Najstarszą jest sekcja teatraln,a, ponieważ początk,i jej 
d ziałaln ości sięgają wspomnia:nego; na początku ,,Kółka arn;a  
t orskiego” Zw, Metalowców. Sekcja tai bez żadnej przerwy 
istnieje po dzisiaj i urządza po; kilka przed stawień każdego 
ro;ku, a niedawno wyróżniła, się na konkursie zespołów teatralh

Wiełka sprzedaż wiosenna
wszelkiej konfekcji i modnego towaru dla Pań, Panów 
i dzieci w wielkim wyborze za bardzo niskie ceny u Fy.

ERICH BLUMENFELD-TRZYNIEC
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nyich. Posiada własną garderobę ;ii d osyć boga;tą bibliotekę 
sztuk :teatra lnyc h;, która wymaga j edn,ak uzu;pełnienia n owy;mi 
wydawnictwami.

N;ajezynniejszą jest sekcja muzyczna, posiadająca doibtrze 
zgrany zespół, znany wszystkimi ze swych występów nie tylko 
w miejscu, lecz ma całym Śląsku.  Posiada bogaty sprzęt muzy
czny i potrzebną ilość n:ut.

Sekcja gim;n;astyczna się przeży:ła i zrobiła miejsce sekcji 
s;portowej. Znany sze roko KiS. ,,Siła” Trzyniec posiada trzy 
jedenastki graczy i; zajmuje jedno z czołowych miejsc w Cie
szyńskiej; Żupie Footballowej. Niezdrowe stosunki Sportowe 
panujące w Cieszyńskiej Żupie Footba;llowej, pozbawiły klub 
możności grania w I. klasie.

Koło. trzyn,ieckie założyło też jedno z pierwszych sekcję 
turystyczną, która w os;tatnim cza;sie usa;modzielniła się pod 
na:zwą: ,,Towarzystwo1 Schroniska Turystycznego” ;i n;a podstaw 
wie niedawnej: uchwały’ i w po rozumieniu; z Głównym Zarżą  
rządem ,,S ” ma stać się sekcj;ą Zarządu Głównego. Sekcja 
turystyczna posiada trzy morgową parcelę na Goduli i czyni 
przygotowania doi wybudowani;a :schroniska.

Sekcj a ping—ponjgu jest naj;młodszą sekcj;ą i skupia kilku  
nastu ama torów, k;tórzy z zapałem; oddawają się tej najtniow- 
szejj gałęzi sportu.

Wszysitiko ;to przep;r owadzono1 w bar:dzo trudnych warun
kach. Praca w Kole nie była nigdy łatwa a jeżeli  pomimo to 
są widoczne d od:atnie; rezultaty pr;acy’, to; zawd;zięczać j;e n,ależy 
ofiarniej  pracy czło;nków i funk cj;o:n a riluszó w.

Spodziewamy się, że i w przyszłości praca nie ustanie i 
ża;dne trudno ści nie złamią duc;ha naszych Siłaczy;. Z,achętą 1 
pobudką do tego: niechaj im będ zie plon pracy wykonanej do
tychcz;as dl a; dobra stowarzyszenia. W pracy tej ustać nie mo
żemy; ponieważ obowiązkiem naszym jest iść ci;ągle naprzód 
aż do zwycięstwa.

Obuwie ręcznej roboty, oraz skład marki F. L. Popper
tylko u

Ceny dla każdego przy stąpnę

Pierwszy karwiński zakład pogrzebowy ,,ASY L”
AUGUSTYN BURDA, stolarnia i wyrób trumien

KARWINA tel. 103
Skład obok starego kościoła
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Żywocice

Kolo miejscowe stowarzyszenia ,,Siła” zostało założ otne w 
Żywocicaoh w dniu 16 Y 1921.

Przed wojną świat/ową istniało’ w Źywocicach kolo miej
sco we stowarzyszeniia  kształcącego’ i wspierającego ,,Br:ater
stwo/” w któ rym zorganizowani  byli starsi rfoibotnicy i młodzież 
powyżej 14 la t,

Ponieważ po woj nie okazała się potrzeba rozwij ania więk
szej działalności i skupiania: młodzieży polskiej na Śląsku cze
chosłowackim, więc przystąpiono1 do założenia takiego stówa  
rzyiszenia, któreby zaspokoiło ;tę potrzebę. S towarzyszeniem 
takim okazało się st owarzyszenie ,,Siła”, które od:powi adało1 
najb ardziej, przekonaniom młodzieży, w którym znalazła ochro
nę przed zgubnymi wpływami, na jakie była narażona1 w cza
sach powojennych.

W roku 1922 w ybudowano w Żywocicaoh Dom Robotniczy;, 
przy budowie któ;reg o  byli czynni również członkowie założo
nego  koła ,,Siły”, jak materialnie tak  fizycznie. W lokalach 
tegoż Domu Robotniczeg o  ma swoją siedzibę do dnia; dzisiej 
szego miejscowe koło ,,Siły”, gdzie m:a możliw ość sw:obodnego 
riozw ojn.

Pierwszym; przewodniczącym miejsc owego koła był towa
rzysz Jan Kieidroń, który ,też zwołał pierwsze konstytuujące 
zgromadzenie. Do now outw orzonego koła zgłosiło się ókiółó 
100 członków.

Kolo1 rozwinęła należytą pracę oświatową i stanęło na: wy  
sokim stopn;iu rozw oj u. Z czasem jednak z pow odu ekspan sj;i 
czeskiej, założenia stowarzyszenia M. O. L. i uby;tku dor oistu 
szkolnego, stowarzyszenie podupadło1, mimloito jednak pracę 
swoją kontynuuje d;a;lej  i trzyma isię wzorjowo1, m,ając do dys
pozycji dzielnych i stałego charakteru członków, którzy wier
nie stoją przy; swej organizacji robotniczej.

Jak przy założeniu koła, tak i teraz są członkami sto wa
rzyszenia st:arsi towarzysze, którzy, r,ad:ą i wskazówkami służą 
młodszej generacji, aby ułatwić j;ej prow adzenie walki o lep;sze 
jutro klasy pracującej, uważając, iż pomostem do przyszłości 
jest młodzież. R.
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Pierwsza i najstarsza na Śląsku Cieszyńskim 

Stonawska Spółdzielnia Spożywców

s. s. s.
założona w roku 1896, już 42 lata istnieje i broni 
konsumenta przed wyzyskiem prywatnego handlu 

Szanowni Obywatele i Obywatelki  — Towarzyszki i Towarzysze 
Czy spełniliście już swój obowiązek wobec tejże spółdzielni i wstąpi  
liście za członków do jednej z 23 rozdzielni które znajdują się w 
Stonawie, Olbrachcicacb, Łąkach, Darkowie, Raju, Suchej Górnej, 
Suchej Sred., Cierlicku Doi. i Błędowicach Dolnych? Przyczyńcie się 
do dalszego rozwoju Waszej własnej instytucji gospodarczej     

Organizacjom i szkołom polecamy 

do użytku lokale i salę

Zwracamy szczególną uwagę na 

nizkie opłaty i rzetelną obsługę Żarząc

PIEŚŃ BI CYKLI STY

 NA NUTĘ KRAKOWIAKA 

1. Jedzie bicyklista - jedzie se na kole,
Ani sie nie nazdo - a już jest na dole, 
Kolana rozbite - rękow potargany,
Bicykiel na ziemi - cały połomany.

2. Gdybyś mioł bicykiel - od Antonia Strzyża, 
Niewiedziołbyś o tem — co bolenie krzyża, 
Bo Strzyż mo bicykle - dobrze zbudowane, 
Nie połomie ci sie - choćbyś skokoł na nim.

3. Pytaj się po Strzyżu - nie drop sie po głowie, 
Że w Karwinej mieszko — to ci każdy powie, 
Nie targuj sie długo - kup bicykiel nowy,
A możesz być isty - źe nie skręcisz głowy.

4. U niego dostaniesz - i części składowe,
W najlepszej jakości - wszystko doborowe, 
Na przykład konusy - siodła i pedale,
Latarki, Freilaufy - dzwonki i tak dalej.

ANT. STRZYŻ
KARWINA - HOHENEGGER



Największy wybór książek 
beletrystycznych oraz nauko
wych -przyborów szkolnych 
i materjałów piśmiennych 

poleca

KSIĘGARNIA

Największy wybór sztuk teatral
nych   - Wszelkie nowości
wydawnicze stale na składzie   

Popierajcie jedyną polską 
placówkę księgarską 

Pieczątki
ryciny w pierwszorzędnym 

wykonaniu wyrabia

M ASARYKOWA 313
naprzeciw Zaliczki

ZAKŁAD 
POGRZEBOWY

EM. KOHOUTEK

O R Ł O W A 

KARWINA   Hohen egger 

TELEFON 17

Wszystko dla kancelarii 

i szkoły, maszyny do 

rozmnażania, 
papiery i potrzeby

KARWINA   TEL. 79

ŻELAZO

SPITZER
ORŁOWA



LEKARZE

dentysta w Karwinie 1653 
 obok szpitala werkowego  -

FACHOWY LEKARZ ZĘBÓW

Dr. 16 n. KUBEn5TEin
KARWINA naprzeciw ratusza
ORDYNUJE OD 9-13 I OD 15-17

ORŁOWA
RYNEK-RATUSZ

Polecamy nNową Apteką"

Ph.Mra.
KARWINA — Hohenegger



POLECAMY DO ZAKUPÓW WSZELKICH TOWARÓW ŁOK
,CIOWYCH, JAKOTEŻ MĘSKICH I ŻEŃSKICH NOWOŚCI

firmę

KOBIERCE - ZASŁONY - PŁASZCZE - KAPELUSZE

INSTALACJE ELEKTR. 

GROMNIKI   BICYKLE 
MOTO Ć, Z.

JAR OSŁAW
P A i Ł

DOM MÓD
ORŁOWA

Rezerwowano
33

Zakład krawiecki 

EMIL

K Ł O D A
KARWINA

UBRANIA WEDŁUG MIARY 

GUSTOWNIE I TANIO

Pierwszorzędne pieczywo 

i smaczny chieb a wypieka

Józef Fajkis
pierwsza parowa 
PIEKARNIA

KARWINA   Hohenegger

Polecamy sklep 

KARWINA   Hohenegger

KONFEKCJA 

KARWINA   Hohenegger

SKŁAD ZEGARÓW, 
złotych i srebnych towarów

Pau/eł Kantor-wdowa
zegarmistrz — Trzyniec

17



Sprzedaż rowerów, 
Części składowe, 
radioaparaty, 
maszyny do szycia 

Repa rat u ry 
szybko i tanio

Polecamy

Zakład krawiecki 

i skład sukien

Polecamy

specjalny zakład 

o brązów i ram

Cyryl Berka
Orłowa   Karwina

PRZYBORY SPORTOWE - MĘSKA. BIELIZ YA 

ZABAWKI

EMIL CHAMRAD
ORŁOWA

DOM MEBLOWY

0. Better i Ska.
fabryczny wyrób 
mebli tapicerskich

MOR. OSTRAWA 
ul. Kolejowa 30, telefon 24.48

O R Ł O W A
ul. Główna, telefon 122

Kupujcie u fy, 

ABRAHAM

SCHNEIDER
w Orłowej, telefon 27

skład towarów tekstylnych 
i konfekcji wszelkiego rodzaju
Korporacje specjalne rabaty 

Dogodne warunki płatnicze

EGZAMINOWANY DENTYSTA

KARWINA tel. 110 - obok nowego kościoła 

Ordynuje codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt



Przybory szkolne i kancelaryjne
do nabycia najtaniej w księgarni

Franciszka Huttererai Trzyniec

BICYKLE i części składowe, TOWARY SKÓRZANE, 

przybory kuchenne najtaniej y fy.

Riegelhaupt - Trzyniec

Narzędzia, sprzęty domowe i naczynia kuchenne, tragarze, 

cement, żelazo sztabowe, po tanich cenach

IGNACY ROTH,sWBdjeta, Trzyniec

RZEŹNIA I WĘDLINIARNIA

WŁADYSŁAW JAS w Trzyńcu
POLECAMY P. T. PUBLICZNOŚCI



Szczególnie dobre towary 
prowadzi fa.

HE1TLINGER
TRZYNIEC

CUKIERNIA 1 KAWIARNIA

OSWALD BEYER
TRZYNIEC

Przyjemna i wygodna 
kawiarnia dla wycieczkowców

Handel żelazem, barwami 
i przyborami kuchennymi

ERWIN BUCHTA
TRZYNIEC

A. H e C ht O W CL, Trzyniec 

poleca

meble, matrace, otomany, 
różne zegary i klejnoty

Jeżeli chcecie dobrą, piękną 

i tanią FOTOGRAFIĘ 

tak tylko od fy.

 DAWNIEJ BEER 

TELEFON 22

8

filie w Doi. Lisznej i Bystrzycy n. O. polecają swe znakomite

piwo Karwińskie i Budziejowickie,
oraz naturalne wina, likiery i naturalne soki. - Sale i lokale 
są każdego czasu dla organizacyj robotniczych do dyspozycji

POPIERAJCIE WŁASNE INSTYTUCJE ROBOTNICZE 



; PAROWA CEGIELNIA 0 TARTAK
we Frysztacie, Śląsk 1. t. 22 

właśc. ING. FRANC. URBAŃCZYK

Pierwszy orłowski wyrób WODY SODOWEJ

J. WEISSBERGER
Założono w r. 1895

Rezerwowano — 16

Apteka nPodMatką Boską”

Ph. Mr. Adolf Krammer 

Karwina

Wyrób Bioglobinu

KUPUJCIE U FY.

ELIASZ FRANKEL
KONFEKCJA

ORŁOWA - ŚLĄSK

Czeski Cieszyn
ul. Hoheneggera 14 - telefon 9

Wykonuje wszelkiego rodzaju druki 

po cenach jak najprzystępniejszych



Towarzystwo oszczędności 
i zaliczek w Czeskim Cieszynie

Rok założenia 1873 — Teł. Nr. 163 

CENTRALA WE WŁASNYM.

GMACHU NAPRZ. DWORCA

Kapitału obrotowe z funduszami gwarancyjnemi 
Ki 40,000.000

FILIE WE WŁASNYCH DOMACH W CZECHOSŁOWACJI:

w Jabłonkowie, rrysztacie, Nów. Boguminie, OrłoweJ, 
irzuńcu, Dabrowej, Karwinie, Błędowicach Doinuch
przyjmują wkładki na oszczędność i w rachunku bięźącym na:

  3 - 3 j H

Udzielają swum członkom kredytu na hipoteki i porę

czenia na dogodnych warunkach

| tylko w

Spółdzielczych Kasach 
Oszczędności i Pożyczek

 Raiffeisenkach 

które przy dobrym oprocentowaniu dawają największe bez

pieczeństwo złożonycb wkładek. - Płacą odsetki od wkładek 
według obowiązującego rozporządzenia, najwyżej jednak

3 y2 proc.

W Każdej wiosce znajduje sic spółdzielcza hasa i jedy
nie te naieżu popierać i tam shładać oszczędności

Spółdzielcze kasy udzielała pożyczek pod wa
runkami, jakim żadna instytucja nie może dać 



SMACZNY CHLEB 

DOBRE PIECZYWO 

WYPIEKA

JÓZEF

K O L C
KARWINA - Hokenegger

MASZYNY DO SZYCIA

,,MINERWA”
SĄ NAJLEPSZE    

W

Skład fabryczny Rudolf Sćotka 
Orłowa, telefon 75

SZTOFY IEDWABIE

KOBIERCE ZASŁONY

PO L E CAMY

Karwiriń - Solca

Towarzystwom na fe  

styny, bale i wieczorki

BUFETY 
pierwszorzędnej jakości
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